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Nie spieszyć się z wyborami...
(Korespondencja własna ..i+łotsu Narodu*).

W arszaw a ,  w  grudn iu .  I p rzekonyw ującem u o czem innem , ale ró- 
Od k i lk u  dni zaczyna  sio lan so w ać  wia-, wwieź z te g o  p ow odu ,  żc n ie widzi się tego

dom ości.  k tó re  m a ją  na  celu p rzypom nieć ,  
że is tn ie je  jeszcze nie za ła tw iona  sp raw a  r e 
fo rm y  k o n s ty tu c j i .  W  najb liższych  dniach

po trzeby .  Bardzo w ielu działaczom  B. B. 
i to  z a jm u jąc y m  w y b itn e  s ta n o w isk a  n ie za 
leży już w cale  na u t rz y m a n iu  fikcji jedno-

o d b ęd ą  się posiedzen ia  senack ie j  komisji j śc-i .i so lidarności ,  ja k o  n iew zruszonych  pod- 
k o n s ty tu c y jn e j ,  n a  k tó ry c h ,  oprócz referen-. s ta w  obozu sanacy jnego .
ta ,  s e n a to ra  W . R o s tw orow sk iego .  p rzc m a- |  A k c ja  „ K u r jc ra  P o ra n n e g o 1' i k i lku  po-; krysys gospodarczy dal się we znaki, ortbie- 
w iać  b ędą  ta k ż e  . .spece": prof.  M akowski, p . . m n ie jszych  p ism . rep rez en tu jący c h  t. z w. ra- 
Car, pik. S ław ek  i inni. W o bec  u p ły w an ia  d y k a ln y  od łam  tego  obozu, sz u k a ją cy c h ,  
te rm inów , zam ierzone przez senat p o p raw k i!  z re sz tą  z n iew ielk im  sku tk iem , oparc ia  
d o  p ro je k tu  now ej k o n s ty tu c j i  w in n y  b y ć ! w  szerokich  m asach ,  d rogą  n a w ią zy w a n ia
zg łoszono  do  dn ia  2 ~> brn. i bezpośredn iego  k o n ta k tu  z ich p rzy w ó d ca m i

Mówi się o tem  dużo , a  n a w e t  pisze, a l e , d o  czego, m iędzy  innem i,  m a ją  s łużyć  ta k
pom im o czyn ionych  w ty m  k ie ru n k u  w ysil  
k ó w  nie zd o łano  d o tą d  w zbudzić  w iększego  
za in te re so w a n ia  dla o d g rze b an e j  z zapom nie
n ia  sp raw y .  Olbrzymia w iększość spo łeczeń
s tw a .  nie p rzy w ią zu ją c  n igdy  w iększe j w ag i 
do  re fo rm a to rsk ic h  pom ysłów  elity  B. B., 
zach o w u je  się n a d a l  w obec nich ja kna jobo -  
ję tn ie j .  a ci, k tó r y m  po p rzy jęc iu  tej sp raw y  
przez Sejm, k a z a n o  się t a k  m a n ifes tacy jn ie  
c ieszyć,  m a ją  te ra z  inne trosk i  i k ło p o ty ,  a- 
że b y  za jm o w a ć  się zm ianą  k o n s ty tu c j i .  P rzez  
te  k i lk a  m ies ięcy  bardzo  dużo zmieniło się 
w  n as tro jac h  obozu  sa n acy jnego .  G d y b y  
obecnie  znow u p a d l  rozkaz ra d o w a n ia  się, 
d a jm y  na. to . z pow odu p o p raw ek  se n a to ra  
R o s tw o ro w sk ie g o ,  to  nie zna lazłby  już z p e 
w n o śc ią  w ięk sze g o  posłuchu . Chociaż p o 
zorn ie  j a k g d y b y  się  n ic  n ic zmieniło, a  j e 
d n a k  zm iany  są  i to  b a rdzo  poważne.

Jeże li  czem in te re su je  się op in ja  s to l i
c y  —  m a m y  n a 1 m yśli  za g adn ien ia  z za k resu  
po l i tyk i  w ew n ę trz n e j  —  to  p y ta n iem ,  czy 
będą  na  w iosnę  w y b o ry  se jm ow e, czy też 
te rm in  ich, d la  tych  czy  innych  pow odów , 
k tó r e  zaw sze z n a jd ą  się pod  ręką ,  u legn ie  
z n a cz n em u  p rzesun ięc iu .  B y ł  czas jeszcze 
n ie d aw n o ,  b ie d y  nie ty lko  sp raw ą  w yborów  
d o  Sejmu za jm ow ano  się bardzo  żywo. ale 
n a w e t  poczę to  czynić do n ich  p r z y g o to w a 
nia. T to  n ie w  p a r t j a c h  i k lu b ach  p o l i ty cz 
ny ch ,  a le  w u rzę d ach ,  k tó ry ch  zadan iem  jest. 
zeb ran ie  i op racow an ie  w szelk ich  m a te r ja -  
łó w  s ta ty s ty c z n y c h  i innych , n iezbędnych  
d la  p rze p ro w ad z en ia  w yborów .

Ale w  os ta tn ic h  czasach  w ioną ł j a k g d y 
b y  in n y  w ia t r .  Mówi się  pow szechnie ,  że 
p rz y g o to w a n ia  p rz e d w y b o rc z e  p rz e s ta ły  być  
a k tu a ln e .  U rzędy  nie za jm u ją  się już niemi, 
o d k o m e n d e ro w a n i  do p ra c  p rz y g o to w a w 
czych  u rz ę d n ic y  pow rócili  do zw yk łych  za
jęć. P o ja w iły  się ja k ie ś  now e k ie ru n k i  czy 
p r ą d y ,  n ie  d a ją c e  sic bliżej określić  i sp re 
cy z o w ać ,  ale w idocznie  dość  w ażkie ,  k ie d y  
p o tra f i ły  odsunąć' na. p la n  d a lszy  sp raw ę  w y 
bo rów  se jm ow ych .

Mogą b yć  t e g o  różne p rzy c zy n y ,  ale 
dwie z nich  są c h y b a  najg łów nie jsze :  jedna  
—  to ogólne n a s t ro je  w k ra ju ,  k tó re ,  pom i
mo rozbrzm iew ających  t a k  częs to  t r iu m fa l
n y c h  fanfar,  nie u k ła d a ją  się po  lwiji dążeń  
5 p la n ó w  obozu sa n a c y jn e g o ,  i d ru g a  —  c o 
raz  silniejsze rozdżw ieki w  łonie tego  obozu, 
k tó ry c h  is tn ien ia  n ik t  dziś już nie zam ierza 
n a p ra w d ę  uk ryw ać-  Minęły te  czasy, k ie d y  
to  z lekcew ażen iem  odp o w iad a n o  na- tw ie r 
dzenie opozycji ,  że  je d n a k  coś sie psu je  w o- 
bozie t. zw. rządzącym . T em u  te ra z  już  się 
n ie  p rze czy  n ie ty lko  d la teg o ,  że k łóc iłoby  
sie to  b a rdzo  z coraz to  licznie jszym i f ak ta m i,<.

pop u la rn e  w os ta tn ich  czasach  w y w ia d y ,  m a  
swe źródło nie ty lk o  w n iechęci do  sw ych  
do ty c h cz aso w y ch  sp rzym ierzeńcu  w -konser-  
w a ty s tó w  sa n ac y jn y ch .  N iew ątp liw ie  o d g r y 
w a ona dość znaczną ,  rolę, ale co innego

osiafaii dziefM zM ów & i

m wpisowe Ola studentów U. J.
Dotąd wpłynęło 1.650 zł. 50 gr.

W czorajszy dzień (5. 12.) przyniósł znów D ańkow ski, Łapanów zl 7; Lud. Namakow*
ski, Chrzanów zł 10; A. Dem bińscy zł 10;
Kaz. Danek zł 10: Dyr. Magiera 7.1 10; OO. 
A ugustjanie, Kraków zł 10; OO. Reform aci, 
Kraków zl 15; Ks. Bern. Orzechowski, N o
wy Sącz zl 20: St. Fahiańska, B ochnia zl 5; 
Probostwo w K leczy zł 10; Ks. Nowak, W il
kow ice zl 5; Ks. Kozicki, W ilkow ice zł 1; 
Ks. Doskocs, W ilkow ice zł 1; Ks. St. Gazda, 
Nowy Sącz zł 10: Ks. M. Słopczak, Trzebi
nia zl 10; Ks. Dziek. Fr. Schnalke, W odzi
sław  zł 10: W al. Karpińcowa, Cieszyn zł 5; 
Dr. W. zł 5; B ocheński Zyg. zł 10; Ks. Ks. 
M isjonarze, Kraków zł 30: M atylda O. zł 20; 
V. N. zł 1: Dr. Ant. śląezk a , Krosno zł 10; 
Klasztor OO. D om inikanów , Kraków zł 50. 

P. Adam P iaseck i s k ł a d a  zł 30 i w z y w a

poważną kwotę na fundusz w pisow ego dla 
katolickiego akadem ika. W idać z tego, że 
akcja podjęta przez „Glos Narodu" jest po
pularna w  społeczeństw ie i  że społeczeń. 
stw o katolickie poczuwa się do obowiązku 
pom agania studjującej m łodzieży, której

rając jej lekcje i ubożąc rodziców. Poży
teczną tę akcję zm uszeni jesteśm y w dniu  
dzisiejszym , G. 12., o godz. 6 wieczorem  
zam knąć. W piątek bowiem , 7. 12. upływ a  
ostatni term in w płacania wpisowego.

W  dii. 5. 12. do  A d m in i s t r a c j i  „G łosu  
Xa.rocłu" w p ła c i l i  na  te n  roi:

Grono profesorów, Orłowa (Czechosło
wacja) zł 30: Soroczyńska Aleks, zl 10; N.
N. M. O. zł 20; W ydaw nictw o Księży | t ą  drogą, do d a lsz y c h  s k ł a d e k  p.p. A le k s a n -
Jezuitów, Kraków zł 50; Z. P. zl 5; Eleon. 
M arkowiczowa, Skaw ina zl. 10: Dr. T. Nieć, 
Rzeszów zł 10; Ks, W ład. Mól, Rabka-Zdrój

s tan o w i g łów ną p o d s ta w ę  te j  p ro w a d zo n e j  j zt 10: St. Drozdowscy, K ra k ó w  zł 10: Ks. J 
już od d łuższego  czasu kam  pan  ji. D ecydu ją -  j 
cym  czynn ik iem  je s t  tu  na jg łębsze  ' prze-] 
św iadczenie ,  żc B. B. w obecnej sw ej formiej 
skończy ło  się już o s ta te czn ie  i że n iem a już

d r a  G ra b o w sk ie g o  i M a r c in a  K u s io n o w ic z a .
Razem, w dniu wczorajszym  w płynęło  

zł 462.—, ogólna zaś sum a składek na w pi
sow e w ynosi 1850 zł 50 gr.
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ta k ie j  siły  k tó r a b y  m og ła  p o w s trzy m a ć  p o 
s tę p u ją c y  coraz  szybcie j rozk ład  w e w n ę t rz 
n y  te j  o rganizac ji .  T rw a  ona jeszcze  dziś si
lą inercji  n ie ro zsy p a łab y  sic. g d y b y ,  ją  po
s taw iono  w obec  p ró b y  now ych  wyborów .

To są, w łaśn ie  te  dwie g łów no  p rz y c z y 
ny ,  k tó re  nie w p ły w a ją  zachęca jąco  na p rz y 
spieszenie w yborów  se jm ow ych .  Oglos7.one 
z tak im  tr iumfem w yn ik i  w yborów  do ro ż n e 
go ty p u  sa m o rz ąd ó w  nikogo  nie w p ro w a 
d za ją  w  błąd...  W  tak ie j  sy tu a c j i  lepiej cze
k a ć ,  aż s to sunk i  się w y k la ru ją ,  a n iek tó re  j K 
p la n y  i p om ysły  p rzyb io rą  k sz ta ł ty  realne.
N ad  rea lizacją  tych  w łaśn ie  p lanów  i p o m y 
słów  o d b y w a  się te ra z  p rac a ,  toczą  się  za-

Groźne chmury nad Lewjatanem.
W arszawa, 5. 12. (TelefA  W kolach zbliżonych do M inisterstw a P rzem ysłu  i Han., 

dlu om aw iana jest pogłoska, według której m iałaby być powołana m iędzym in iste
rialna kom isja, do której w eszliby przedstaw iciele Min. Przem ysłu  i H andlu, Min. 
Skarbu oraz Min, Spraw iedliw ości, a która przystąpiłaby do przeprow adzenia k on
troli działalności Lew iatana.

mieszczą artykuł P e r t h m a  i. „Akcja nie
miecka w krajach bałtyckich". Art; kuł 'zeze-

i uwagę poświęca Łotwie i em an i.n w tym 
niemieckiej i pali- 

tyki polskiej w państwach bałtyckich, k ry ty 
kując ostro akcję polityczną prm ijera  U n.an - 

biegi i s ta ra n ia ,  k tó ry c h  ty lk o  p ew ne  echa sa, sekr. genrr.  łotewskiego M. S. Z. Muntersa
d o ch o d z ą  do szerszej w iadom ości public/.-.f b-lowddcgo w Paryżu

Grosswalda.
neJ' I Byłoby bezcelowem — pis,:e Pertinas -

O db y w a  się także ,  jeszcze je d n a  p raca.-  0 Estouji złączonej z Łotwą trak ta tem
może mnie,i dos trze g a ln a ,  ale b a rdzo  i s t o tn a . ] politycznym i wojskowym. Od 1 0 . lat oddała
P o le g a  ona n a  s topn iow em  unieza leżn ian iu  Gę ona pod wpływ Tulski.

Nowe rewelacje Pertinaxa.
Paryż. 5. 12. PAT.) „licho de Paris" /.a- rzającyeh do rozbicia projektu paktu wzajem.

adm in is t rac j i  lo k a ln e j  od m ie jscow ych  czyn
n ik ó w  sanacyjny& h. w  w ielu  bow iem  miej-

W 1 i-pen — pisze Pertinax — interpretując 
dcmarche podjęte w Moskwie przez dwa sprzy
mierzono państwa, stwierdziliśmy, że min.

soow ościach —  żeby  nie powiedzieć, iż je s t  y Cck w swej misji do krajów bałtyckich 
to  z jaw isko  pow szechno  —  ta k  się skompli-j 
k o w a ły  s tosunk i,  że coraz trudn ie jszą  s ta je  | 
się orjentac-ja gdzie co się zaczyna ,  a gdzie 
co  się kończy .  W m iarę u trw ala n ia  się obec
n ego  sy s tem u  ten  s tan  rzeczy począł  p rzy 
b ie rać  w pros t  k a r y k a tu ra ln e  fo rm y, na czem 
m usia ła  cierpieć po w ag a  władz.. Musiało to

nej pomocy, nagle został zawrócony z drogi. 
Okazuje się dziś — pisze Pertiuas —  że wspo
mniana dcmarche państw bałtyckich była uda
waniem. Oto. jak nieprzyjaciele pokoju wyzy
skują czas. k tó ry  Francja, bojąc się od po • ic- 
dzialności lekkomyślnie marnuje — kończy 
Pertinax.

A JAK ALARMUJE PROPAGANDA 
NIEMIECKA?

Wiedeń, 5. 12. (PAT.) ..Wiener Neueste 
Naclirieliten11 notują pogłoskę, jakoby w naj
bliższych tygodniach miała przybyć do .Moskwy 
stała francuska misja wojskowa pod kierowni
ctwem generała, złożona ze sztabu wojskowe
go i sztabu T ec hników lotniczych.

. oo-----

Ameryka ograniczy produkcję bawełny.
(T e le g ra m  Po l.  A g en c j i  Teleg raf .) .

. . , W aszyngton, 5. 12. Prez. Roosevelt w ypow iedział się na korzyść prawa Bank.
w reszcie  zw rocie u w agę  p a m  m inistra  spraw j przew idująCego ograniczenie zbiorów baw ełny do 10.000.000 bel. W ten *pQ.
w ew n ę t rz n y ch  i. ja k  s łychać ,  p o d ję ta  została-j s(jjj kCDjro ia federalna zbiorów w roku 1935 będzie zapew niona.
a k c ja ,  k tó re j  zadaniem  jest uzdrow ienie  
ow ych  s to sunków , m ogących  mieć -  
ła tw o  p rzew idzieć  —  u je m n y  wpływ 
stro je  p rze d w y b o rcz e  . .szarego cz łow ieka" .

T a  now a.  nie w iadom o  uż k tó r a  z kolei.

jak  to
na na

ci

,.T.es Amis de la Pologne" 
 oo—

STULECIE „PANA TADEUSZA" W LJONT.
Lyon, 5. 12. (PATA Na uniwersytecie lioń- 

skini odbył się obchód stulecia ..Pana Taden-
s a n a c ja  musi rzecz p ro s ta ,  p o trw a ć  czas sza<< zorganizowany staraniem Mowarzy-zonia 
d łuższy ,  w ięc jeszcze je d en  więcej powód,] 
a b y  nic sp ieszyć sio z w y b o ra m i.  A p rzy te m  
t rze b a  d o d ać ,  że na  te g o  rodza ju  sa n ac ję  nic 
w szy scy  w ybitn i  dzia łacze B. B. p a t rz ą  ż y 
czliwym okiem. M a j ą  sobie doskona le  s p r a 
wę, że  B- B. n a  p row incji ,  g d y  n a s tą p i  m ię 
dzy  nim a  ad m in is t ra c ją  r a d y k a ln y  rozdział, 
rozlezio się albo rozpadn ie  w  b ły sk  aw+eznem 
tempie. Was*.

  000, ----------------------

Obrady ko le jo w e  w  Rydze.
Ryga, 5. 12. 'PAT-. Dnia 4 hm. rozpoczęła 

sic w Rydze międzynarodowa Konferencja ko 
lejowa z udziałem przedstawicieli Polski, Nie. 
mieć, Łotwy, Estonji, i ZSRR. Konferencja za 
jąć się ma rozpatrzeniem spraw kolejowo tech
nicznych i taryfowych. Równocześnie po mięt*/.

K n p i i i  t « l k D

W DR0 IERJI im. SW. TERESY

STEFANA HYŁY
tcydt*. krany, partamy, wady kalafttkla 
kosmetyki, gąbki, r a 1 a a t a r j * taalatawa 

ziała, chemikalja i t. i.
TOWAR W WIELKIM WTKORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Caay aiskie. Caar niskie.

ja być rokowania o wznowienie łotewskiego ru-
delegacją łotewską i litewską prowadzone mu Ichu tranzytowego przez Możejki
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0 czcił pisiąiimi?..
Czas' B. B..,,« *« * zapowiada pircsłasję
„ C za s"  tw ierdz i.  żo tw o rz y  sio w  te j  

chwili „o p ozyc ja  ]*ana M arsza lka"  Cna po 
d o b ie ń s tw o  ang ie lsk ie j  „opozycj i  .1 ego Król. 
s tośc i" ) .  Afitmowieie U. B. zaczyna  się wy- 
Urżnie dzielić na „ p ra w ice"  i „ lew icę", 

„stojących wspólnie na gruncie uznania au 
to ry te tu  Marszalka i koncepcji państwa, 

jednak  różniących się w kwestjaeh społecz
nych i gospodarczych. Zwolna przygotowu
je się może chwila, w której powstaną, być 
może, dwa B. B. — prawicowe i lewicowe, 
k tóre  będą mogły alternować (f. j. zinie- 
niać się) u władzy, eoby. rzecz jasna, bar
dzo znormalizowało nasze życie polityczne. 
Lecz są to ewentualności jeszcze dalekie. 
Widzimy jednak pierwsze jaskółki tego 
rozwoju. Silniej angażuje sip w tym kie
runku lewica B, B. Po dość nieudanym 
wyciągnięciu ręki w kierunku socjalistów 
przez niektóre organy prasowe Bloku* 'wi
dzimy tura z nowe wysiłki w kierunku 
wciągnięcia grupy ludowej do współpracy 
z rządem. Tc próby nie przejmują nas żad
nym niepokojem.

Dużo ciekawszą, choć znacznie inn ej 
hałaśliwą, jest ewolucja na prawicy Bloku. 
Prawicę Bloku stanowią oczywiście pułko
wnicy, a. nie konserwatyści — i w konse
kwencji zupełnie pozorną, jest. przewaga le
wicy w Bloku, w istocie prawica jest bez 
porównania silniejsza. Otóż cała prawie 
ntloda endecja, a więc najaktywniejsza 
część opozycji, wielkienii krokami wprasza 
się do obozu pułkownikowskiego". 
W y b a c z y w sz y  . .Czasowi" s ty l is ty c z n e  

„ k w ia tk i "  j a k  „a l te rn o w a ć  u  w ła d z y " ,  lub 
„ w p rasz a  się wielk iem i k r o k a m i"  —  trze b a  
n a z w a ć  a r ty k u ł  „C zasu"  w ręcz  r e w e l a c y j 
nym . Mięśni się w  nim zapow iedź powstania  
„dw óch B- B .“. A wiec czeka ją  nas  duże 
nowości!

P. Rzymowski niezadowolony z p. Rogu
P. W . R. (zym ow ski)  w y rz u c a  pos. R o 

gow i.  że w  swoim w y w iad z ie  u d z ie lo n y m  
„K u r je ro w i  P o ra n n e m u "  nie z a a ta k o w a ł  
k leru .

„Prezes Róg —  pisze —  mimo całej 
żarliwości w nizaniu krzywd chłopskich na  
różaniec opozycji, nie powiedział ani słowa 
o klerykalizaeji naszych szkół: o ucisku
jakim na życiu zagrody wiejskiej ciąży ma
terializm proboszczów, pracowicie zabiega
jących o swój komfort doczesny".
Oto —  ja k  p e w n y m  czynn ikom  za leży  

na. w alce  z „p roboszczam i"  i j a k  ich n iep o 
k o i  d o b r y  s to s u n e k  lu d u  do ks iędza !

Organ P. P. S. o katoliekich stow. 
młodzieży.

„R o b o tn ik "  zan iepoko ił  się nie n a  ża r
ty  rozw ojem  K . S. Al. (daw n ie j :  S. M. P.) 
w  Polsce .

„Najważniejszą dla nas — pisze —  jest 
jej masowość, której oprócz „Strzelca", Z. 
TI. P.‘u nie osiągnęła bodaj żadna inna or
ganizacja proletarjacka, działająca na te re
nie młodzieży robotniczej i chłopskiej. Oto 
KS.M. liczy dzisiaj 223.901 członków z po
śród młodzieży robotniczej (107.427 chłop
ców i 116.473 dziewcząt), zaś wraz z kiero
wnikami K. S. AL liczy przeszło 300.000 
członków. Ale nietylko ta  liczba woła na 
alarm. Zastraszający jest przedewszystkiem 
wzrost K. S. M.. które jeszcze w roku 1925 
liczyło tylko 05.804 członków, czyli, że 

wzrosło w ciągu 9 lat przeszło czterokrot 
nie \
„R o b o tn ik "  dochodz i do w niosku, że tu  

działa  osoba n ie ty lk o  proboszcza.
„Za działalnością K. S. M. — pisze — 

kryje się Episkopat, k tó ry  popiera tę orga
nizację w tej oczywiście nadziei, że pow
strzyma młodych robotników od zaciągnię
c i a  <:ę pod sztandary socjalizmu. Ale my 
nie możemy pozwolić, by te 223 tysiące 
młodych robotników tkwiło nadal w niewoli 
klcro-faszyzmn".
D rgań  1*. P. 8. złożył w tym  a r ty k u le  

m im o w o ln y  ltold akcji  ka to licko-spo łecznej ,  
a  w  szczególnośc i K. 8. Al. Dalej ta k że  m i
m o w o ln y  iiold E p iskopa tow i,  skoro  ta jem n i
cę rozw oju  K. 8. M. u p a t ru je  w  p a t ro n a c ie  

E p isk o p a t  w s to su n k u  
to uzn a n ie  będzie d la 

K . 8. Af. p o b u d k ą  do dalsze j pracy!-..  Z a 
s trzec  się j e d n a k  t rzeba  przed t rak to w a n iem  
K. 8. M. ja k o  o rg an iz ac ję  . .kiero-faszyzmu"A 
K. S. Af. są  apo i i tycznem i o rgan izac jam i po-I  
święconeiui p racy  k u l tu r a ln o -o ś w ia to w e j . , 
a n ie  polityce!

Co zawiera jugosłowiańskie oskarżenie Węgier?
AT dniu 22 listopada wręczył delegat- Jugo- jw  meniorjale jugosłowiańskim - 

aliiwji sekretarzowi jener. L. X., p. Accnol, no, - świadczeniem delegata W ągier,
uwa-j listopada

i o w i a u s k i .

tę, w której i-ząd belgradzki zrobił ]„ N. 
gę na pewną odpowie,Iziahuiść Węgier za zbio ka 
dnie marsylskn. W 
muła L. N. wielki 
którego ogólną tiv.

OBOZY BAND 
Je s t  t-:> duża broszura in (piaito, o 77 str. 8-kia- 
da się z dwóch części. \ \  pierwszej przedsta-

które dowodzą, p---

1931 r.. k tóry  
Puszta bagatelizował

dniu 27 lis 
me-morjal jugo 

•ć podał htó P. A. T.
T E R OR Y S T Y CZ N Y CH. -

wia rząd Belgradu fakty 
wnej odpowiedzialności Budapesztu za know a
nia ..band tero-rystycznych". Druga zawiera za 
łączniki, jak fotografjc paszpoet-ów. tajne do 
kume-nty rządu węgierskiego i t, p.

U eóż więc konkretnie Jugoslaw ja  oskarża 
Węgry 7

Rząd belgradzki stwierdza, że rząd wągier 
ski przyjmował na swem terytorjum zbiegów 
jugosłowiańskich, k tórzy  uciekali przed karą 
bądź za- przestępstwa politycznie, bądź .lar y,mi 
na-lne —  że ich skoszarował w Budapeszcie, w 
Pecs. i gdzieindziej —  a w końcu, że ich uloko
wał we wsi J a n k a  Puszta (w pobliżu granicy 
jugosłowiańskiej) . Fen obóz te rorystów  powstał 
w sierpniu 1931 r. W następnych miesiącach 
utworzono jeszcze inne: w Ana Majur, Bagola 
Puszta, Bełcza Puszta i Delse i in. Mieszkańcy 
tyCsti obozów poddani byli rygorowi wojskowe
mu, a  osobną przysięgą, zobowiązywali się do 
'bezwzględnego posłuszeństwa kierownictwu, 
które stanowili oficerowie węgierscy, jak  Gu
staw  Pepczec... W okresie przed zamachem 
mausylskim wielu z tych teirorystów „znikło" 
z obozu, a  władze węgierskie ograniczyły się 
do zanotowania: ,,CispanT (zniknął), łub:
„par t i  a l’e t r a n g e r ‘ (udał się zagranicę).

POCZCIWE CHŁOPKI, CZY BANDYCI? — 
Rząd belgradzki stwierdza w swej nocie, że 
rząd węgierski wiedział, co to za ludzie prze
bywają w owych „obozach" i czern się sajmu-
yą. Na dowód przytacza pismo węgierskiego 
Min. S. Z. z 26 kwietnia 1934 r. w odpowiedzi 
na, wystąpienie poselstwa Jugosławji w Buda
peszcie.

„Minister — czytamy w tej odpowiedzi wę 
giorskiej — nie wątpi, że od czasu do czasu 
dokonują się wypadki, które pochodzą stąd, że 
founkc-jonarjusze rządu węgierskiego Idalli |się 
oezukać złoczyńcom, co nie powinno dziwić 
nikogo, kto zna metody zbrodnicze, fctóreini się 
ci ludzie posługują"... To wyznanie rządu wę 
gierek i eg  o z 26 kwietnia 1934 r. —  czytamy

- kioci się z o- 
Eokliardta z 5 

sprawo obozu w Jan-
, .............     ■    jako ..azyl'’ (!) ..kilku

opada zaś otrzy chłopów chorwackich", któnz-y ..pracą rąk s ta 
rali się o swe utrzymanie"...  Nie byli to pocz
ciwi chłopkowie chorwaccy, alo —- konstatuje 
rząd belgradzki — przestępcy polityczni i kry 
mina-hii. k tórzy  uciekli z Jugosławji. a których 
nazwiska wraz z rodzajem winy podaje. W szy
scy należeli do rewolucyjnych organizaeyj te- 
rorystyeunycli, jak macedońska „L M. R. O.” 
i in.

„LIGA REWIZJONISTYCZNA". — Nie
sposób cytować wszystkiego, co rząd bclgradz 
ki przytoczył w swem oskarżeniu. Ale. jeden 
szczegół przytoczyć trzeba!

AA' dniu 19 listopada b. r. w procesie w Bra 
tislawie zeznał, jako świadek, niejaki AYinco 
Michalus, zbieg z Jugosławji, że — akcja band 
terorystycznych cieszyła się poparciem rządu 
węgierskiego. ..Goeinboesz, objąwszy rządy •— 
zeznał Aliclraias —  uporządkował wszystkie te  
organizacje i poddał je oficjalnej kontroli de
partamentu w Min. Wojny. Kierownictwo tego 
d ©partam on tu objął pułk. Kclemeu"... ..Finan
sowanie tych organizaeyj było zapewnione, tak 
przez odpowiednie stawki w budżecie, jak przez 
osobne sumy, które nałożono na gminy, powia 
ty i kom itaty” .

Sprawa tego procesu w Bratislawie ważna 
iest jeszcze z innego powodu... Proces ten 
stwierdził ścisłą łączność band terorystycznych, 
o których wyżej była mowa, z „Ligą Rewizjo
nistyczną", na  której czele stoi p. Ecfehardt, 
obec-ny de lega t AAręgiar do Ligi Narodów, a  któ 
r.a swoją akcję prowadziła na  terenie wszyst
kich trzech państw  Małej Ententy. Nie należy 
się więe dziwić, że z wystąpieniem Jugosławji 
^solidaryzowały się Czechosłowoja i Ruuninja.

Oskarte-nie jugosłowiańskie przdciw AYę- 
grom —  jak  z tego streszczenia widać —  ma 
poważny i rzeczowy charakter.  Jakikolw iek 
jednak  obrót przybierze spraw a memorjału bel 
gradzkiego, jedno koniecznie należy zrobić: mu 
szą zniknąć wszystkie „obozy" teirorystów, czy
..rewizjonistów” , -gdziekolwiek są. Być może i 
Budapeszt tolerując obóz w J a n k a  Puszta, nie 
miał zamiarów agresywnych w stosunku do 
Belgradu. Nie potrafi jednak opanować tych 
żywiołów, k tórym  niebacznie dał schronienie i 
pomoc. Jedyna  rad a  na  te: tłumić w zarodku 
wszelką formę rewizjonizmu. W. Z.

uchwał WCIK‘a oo do przyśpieszenia; śledztwa  
przeciw wszystkim ..wrogom indu’1, wykona
nia wyroków śmierci bez względu na wniesio
ne prośby o -laskę i zaniechania rozpatrywania 
wogóle takich próśb. Represje zapowiadają też 
urzędowe .Jzwiestja" pisząc:

Resztki tego wroga, jego rozproszone 
oddziały, jego rozwścieczone wskutek na
szych zwycięstw jednostki nie będą próbo
wały już napadać na nas z za węgła. Od
wrotnie, może zrodzić się n nich odwaga roz 
paczy. odwaga bandytów, którzy wpadli w  
zasadzkę i przewidują swą ostateczną klę
skę.
Pismo to zapowiada, że „rządowi wrogowie 

będą wyprowadzeni (!) ze swych nor". Członek 
„akadem ji"  Joffe nie ukrywa, że „czekają ich 
jeszcze poważne walki (!) nietylko z otaczają
cym nas od zewnątrz faszyzmem, ale i z Jego 
agentam i wewnętrznym i".

Prasa łotewska podaje potwierdzony rzeko
mo szczegół, że sprzysiężenie objęło także czę
ściowo G, P. U., którego kilkunastu funkcjona
riuszy juz dotąd aresztowano. Za zaniedbanie 
w służbie usunięto ze stanowisk 8 wyższych u. 
rzędników piotrogrodzkiej policji i sadowników.

Zapowiedzi urzędowe jak  wymienione powy 
żej w „Iz-wiestjach0 zdają się wskazywać, że 
czyn Nikofajewa nie wynikł z pobudek wyłącz
nic osobistych, a j'st- przejawem potęgującego 
się  wrzenia wewnętrznego.

„Osseryatore Romano", komentując fakt za- 
j bójstwa Kirowa, ubolew a nad zbrodniami poli- 
tycznenii, które są uiedopus/.cza.lnem gwałce
niem zasad etycznych, stanowiących podstawę 
życia społecznego. Zabójstwo w dziejach rozwo 
jn moralnego poszczególnych narodów nigdy 
nie było usprawiedliwione. .Aly, chrześcijanie, 
możemy twierdzić to z całą stanowczością bez 
obawy, że będziemy oskarżani o sprzeczność 
poglądów-. Kiedy jednak ubolewanie takie spo
tykamy' w- prasie sowieckiej, głoszącej, że ręka 
nieznanego zabójcy nie zdoła powstrzymać po- 
dhodu komunizmu, musimy przypomnieć. >że 
w Rosji sowieckiej zbrodniarze dostają się do 
panteonu koinunislycz., a sam Lenin głosił, że 
przeciwników częstować należy ołowiem. Ucząc 
takich zasad, p rasa  komunistyczna nie może 
dziś ubolewać nad szkodami plynącemi z tych 
nauk (KAP).

Po zamachu na Kirowa.
Zamordowany w dniu 2 bm. członek prę

ży djurn komitetu wykonawczego Sowietów Ser 
giej Mironowicz Kirów (liczył 48 łat)  należał 
do najwybitniejszych przedstawicieli systemu 
a jako taki pełnił misję szczególnego zaufania 
w okręgu piotrogrodzkim. Śmierć jego z ręki 
30-letniego zamachowca Leonida Wasyljewicza 
Nikolajewa. osłonka pa-rtji komunistycznej fi 
jej fmikcjonarjusza nie jest atoli w- tej chwi
li jeszcze w szczegółach wyjaśniona (urzędowy 
kom unikat sowiecki je s t  dziwnie lakoniczny). 
Wiadomości z Piotoirrodu. Kronsztadu i Mo-

sprn w ow auym  przez 
do  K. 8. Al. Niecli

Marksizm ti.a wsi
P isa l iśm y  w „Glosie  N a ro d u "  o pew nej 

g rupce  „ l i tć ru tów  lu d o w y ch " ,  k tó rz y  się 
sk u p ia ją  ko lo  pisma „W ieś i ,jcj pieśń". Kie 
rów nik iem  tuj g ru p y  je s t  p. Aiarjan G z lich

now ski,  a u to r  „N ow ej K u l tu r y " ,  k tó r e j  w y 
tknęliśmy'.  że chce ch łopu  zaszczepić m a r k 
sizm. P o lem izu je  z nim w  o s ta tn im  n u m e 
rze „W * i i je j  p ieśn i"  p. C zern ik  pisząc:

„Chłopi — pisze p. Czernik — sta ją  na 
stanowisku rewolucyjnego prolet.arjafcu, —  
tak ie wskazanie daje Czuehnowski ruchowi 
ludowemu, wychodząc z założenia (uważam 
je za nieistotne), że chłopi są warstwą 
przejściową, która ostatecznie musi znik
nąć. ..Jako sojusznicy przechodzą chłopi 
pod wspólkierownictwo proletarjatu". AT 
tern miejscu nietylko nie zgadzałbym się z 
autorem, nawet gwałtownie protestował
bym!. krzyczałbym, że to łatwizna p rog ra 
mowa. że to riie jest, tworzenie nowej ku l
tury chłopskiej lnie myślę: chłopska kla
sowa. lecz ehlopska-ogólnohulzka), gdybym 
.-.ądzil. że Czuehnowski ma na myśli zwy- 
kto, szablonowe poddanie chłopów doktry- 
n :e socjalistycznej. Ale tak  o Czuohnow- 
skirn nie sądzę. Jednakże byłbym zwolen
nikiem odwrócenia postawionej tezy: — 

nie chłopi pod kierownictwo proletarjatu, 
lecz so juszn icy  proletarjatu pod współkie 
rownictwo chłopów".
P. C zuehnow sk i j e s t  dopiero  w  p o c z ą t 

kach s tu d jó w  społecznych . Nie, w ą tp im y ,  że 
za la t  20 zrozumie, iż m arksizm , który- je s t  
zgubą dla „ k u l tu ry  p ro le ta r ia c k ie j" ,  b y łb y  
tern ba rdz ie j  zgubą dla chłopa.  Z resz tą ,  
niech sie w yb ie rze  do Rosji i porozmawia, z 
ch łopam i rosy jsk iem i n a  te m a t  s k u tk ó w  
m a rk s izm u  d la  wsi! D o s ta ł  s ty p e n d ju m  P . 
Akad. L i te ra tu ry ,  w ięc  ma za co po jechać!

skw y uzyskane pośrednią drogą zda,ją się jed
nak wskazywać

ŻE NAJWYŻSZE CZYNNIKI SOWIECKIE SĄ 
ZANIEPOKOJONE.

bardziej, niż kiedykolwiek przedtem, ogólnie 
oceniano bowiem na Kremlu położenie we
wnętrzne Rosji w ten sposób, że nastąpiło tam 
znaczne odprężenie. Strzały oddane do wybitne 
go przedstawiciela systemu i to niejako w t.wier 
dzy bokszewi-zmu tzw. Smolnym Instytucie pio- 
tr-ogmodżkim, gdzie tylko zaufani znaleźć mogą 
dostęp wywołały przeto tern większe przeraże
nie. Ufcrwa-la się też przekonanie, że nie chodzi 
o czyn odosobniony, lecz o rozgałęzione sprzy
siężenie, skieroe ane przeciw wgzystkini zwierz
chnikom władzy w Sowietach. Następstwem te 
go twierdzenia są  też masowe aresztowania 
we wszystkich niemal większych miastach, z

Zm ian a  na s tan o w isku
prezyd en ta  M eksyku

a kwsstja religijna.
Mimo, że nowy prezydent Lazar o Cardenas 

w mowie programowej, wygłoszonej w obec izby 
poselskiej i senatu, podkreślił z naciskiem, iż 
będzie kontynuował politykę swego poprzedni
ka i nie odstąpi od hasła reformy szkolnictwa 
w duchu socjalistycznym, p rasa  meksykańska 
oczekuje od nowego, kierownika, naw y państwo 
w-ej poniechania walki z Kościołem katolickim. 
Pew ną wskazówką dla niej w  tym względzie 
jest fakt, że przedstawiciele radykalnych ugru 
powań w  nowym gabinecie otnzymali resorty , 
które nie mają nic wspólnego z polityką we- 
wuęitrzuą. i kulturalną, I ta k  n,p. syn byłego 
prezydenta. Callesa otrzymał tekę  ministerstwa 
komunikacji. Nie bez znaczenia, zdaniem dzień 
ników, jest również to, że do nowego gabinetu 
wszedł w charak te rze  ministra spraw zagra
nicznych Portes Gil, który w roku 1928/29 
przejściowo sprawował urząd prezydenta  repu
bliki i po ustąpieniu Callesa, właściwego spraw 
cy ówczesnych krwawych prześladowań, dopro 
wadził do staniu, k tó ry  możnaby nazwać pewne 
go rodzaju „pokojem religijnym” z Kościołem 
katolickim.- Ze szczególnym naciskiem prasatego 68 w PiobrogTodzie, a. 39 w Aloskwie.

Wedle londyńskiego „Daily Express" wśród a- podnosi *,pelne tak tu  poglądy nowego prezy-
reoztowanyoh znalazło się także 10 oficerów g a r | i zaznacza, że już dziś może on być uwa
nizonu piotrogrodzkiego, których  następnie p o ( żuny za „prekursora  szczęśliwego zakończ* 
krótfciem przesłuchaniu rozstrzelano.

Pisma finlandzkie n a  podstawie zeznań zbie
gów z Rosji donoszą o buncie wojskowym w 
Kronsztadzie, o ooraz silniajszem wrzeniu we 
flocie. W yp a d k i  ostatnich dni łączą też pisma 
z pobytem eskadry sowieckiej w- Polsce, k iedy.  
to z pokładu „Mareta'‘ zbiegło kilku marynarzy 
sowieckich. Po powrocie „Alareta"

ZARZĄDZONO GWAŁTOWNE REPRESJE 
WOBEC RODZIN ZBIEGÓW.

osób całkowicie niewinnych, a  to  wywołało roz 
goryczenie także pozostałej załogi. Represje te 
łączono powszechnie głównie z osobą Kirowa, 
a  zamachowiec Nikołajew jes t  podobno mścicie 
lem jednej z takich poszkodowany-ch rodzin.

Zbiegowie podają również, że w całej Rosji 
północnej panuje nastrój buntowniczy,

Źródła niemieckie twierdzą, że zamach pio- 
trogrodzki doszedł do wiadomości publicznej 
wbrew intencjom Kremla i nie jest odosobniony 
lec? jednym z wielu, których ostatnio w So
wietach dokonano, o ezem jednak zagranica nie 
dowiedziała się. J e s t  on błyskawicą, k tó ra  na
gle oświetliła istotne położenie wewnętrzne So. 
wintów.

Obecnie oczekiwać należy, że Kreml prze
prowadzi najdziksze represje, co w ynika z

nia walki z Kościołem.
Co się tyczy dzienników katolickich, to do 

m agają  się one uznania zasady wolności sumie
nia dlla każdego obywatela państwa jako nie
odzownego warunku polityk; porozumienia mię 
dzy Kościołem i państwem. Bez uwzględnienia 
tego postulatu rząd nie osiągnie celu, clo k tóre  
go zmierza., a  którym jest „zjednoczenie wszyst 
kich obywateli Aleksyfku". (KAP.).

O

Prosim y P. T. A b on en tów  
n a d sy ła n i©  prennm oraty za

grudzień.
R ów nocześn ie zw raeatny się  

do w szyst ki «h abon en tów  za- 
legających z prenam aratą  z go 
rącem  w ezw an iem  aby zechcłe!  
n iezw ło czn ie  za leg ło śc i w yrów
n ac
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Po nominacji nowego Ordyntrjusza 

diecezji łódzkiej.
Ks. Biskup Dr. K. Tomczak, wikarjusz ka- 

pitularriy łódzki zaprosił Kapitułę n a  nadzw y
czajne zebranie, podczas którego odczytał za
wiadomienie N uncja tury  Apostolskiej w  Polsce 
o przeniesieniu Ks. Biskupa W. Jasińskiego z 
Sandomierza n a  Stolicę Biskupią w Lodzi. K a 
pituła łódzka wysłała depesze do nowego Or- 
dynarjusza z wyrazami radości,  czci i homa- 
gjum oraz delegację w osobach prałatów ks. 
Wyrzykowskiego i ks. Sieniekiego. którzy w y
raża gorą-ce uczucia w imieniu Kapituły i Die
cezji oraz uzyskają informacje, dotyczące przy 
jazchi Ks. Biskupa do Lodzi i odbycia ingresu 
do katedry. (KAP.)

Rozwój katolickiej pracy społecznej 
w diecez'1 przemyskiej.

Zgodnie z potrzebą. , oliwili i wskazaniami 
Stolicy Sw. p raca 'spo łeczna  w diecezji prze
myskiej rozwija się w żywe ni tempie. Na te
renie diecezji istnieje 198 oddziałów  stowarzy
szeń młodzieży męskiej -— 285 oddziałów s to 
warzyszeń młodzieży żeńskiej. 52 stow arzy
szeń mężów katolickich i 53 stowarzyszenia 
kobiet katolickich. Praca w tych związkach 
już wyszła z okresu organizacyjnego i zaczyna 
oddziaływać n a  życie religijne wiernych w die
cezji i przez to wypełnia program Akcji k a 
tolickiej. Dnia 23 grudnia rb, wyjdzie pierwszy 
numer tygodnika, diecezjalnego p. t. ..Bola Ka
tolicka^. (KAP/)

„Ja Polskę sprzedam...“
Ohydny wybryk pijanego „Strzelca14.

Przed paru  miesiącami ..Bar dla wszyst
kich" na, Woli był terenem awantury. 42-letni 
Konrad Euekcński, zamroczony alkoholem, za
czął krzyczeć na cały lokal: , ,Ja  Polskę sprze
dam za kufel piwa, Polska nawet tego nie war
ta, sprzedam ją za 5 groszy!44 Buchoński był 
w mundurze Związku Strzeleckiego. Do aw an
turującego się gościa sprowadzono policjanta, 
k tóry  go wylegitymował i spisał protokół. J a k  
się okazało Buchoński byl komendantem  
„Strzelca" oddziału pracowników' miejskich. 
Zasiadł on na  ławie oskarżonych pod zarzu
tem lżenia Państwa Polskiego. Buchoński nie 
przyznał się do winy, twierdzi, że brał udział 
w ruchu niepodległościowym, a następnie bro
nił ojczyzny w  r. 1920. Powołuje się na  swo
je. odznaczenia, jakie posiada, Krzyż Niepo
dległości i Krzyż Walecznych. Ekscesów do
puścił się w stanie podchmielonym i nie przy
pomina sobie użytych zwrotów. Na rozprawę 
Buchoński nie zjawił się, przysłał tytko świa
dectwo. że, jest. 'chory na  gruźlicę i ma 40 s to 
pni gorączki. Wobec niestawiennictwa, się os 
karżonego, sprawo odroczono.

Zuehwały krwawy napad na pocztyljona
na stacji w Szczebrzeszynie.

W  nocy z wtorku na środę około godziny 
2-ej dokonano krwawego napadu na poczly- 
ijona w Szczebrzeszynie koło Zamościa. W 
chwili, gdy pocztyljon przywiózł pocztę z mia. 
sta, aby ją, nadać na pociąjg idący ze Lwowa 
do Warszawy. Gdy pociąg lwowski wjeżdżał 
na, stację, jakiś nieznany osobnik, korzystając 
z ciemności na peronie, strzelił z tyłu w g ło 
w ę do pocztyljona, kładąc go trupem na miej
scu. Zbrodniarz porwał worek z pocztą, w k tó 
rym znajdowało sic m. i. 9.000 zł. gotówka i 
zbiegł przez nikogo nie zatrzymany. Zabity 
pocztyljon, 35-letni Jan Pawłowski, osierocił 
żonę i troje dzieci.

Za podpalenie własnego domu
15 miesięcy więzienia.

W Tarnowie odbyła się rozprawa przed sa
nem przysięgłych przeciwko Marji Porębinie 
z Ryglic, o podpalenie własnego domostwa w 
celu uzyskania premji asekuracyjnej i mężowi 
jej, Władysławowi' Porębie za namawianie os
karżonej do czynu. Na podstawie werdyktu 
sędziów przysięgłych trybunał wydał wyrok, 
skazujący Porębinię na 1 1/4 roku więzienia. 
Porębę na 2 lata oraz oboje na pozbawienie 
praw obywatelskich na  l a t ’ 5.

i —
NOWI KANONICY KAPITUŁY POZNAŃ

SKIEJ. Ks. P rym as zamianował ostatnio dwóch 
nowych kanoników’ gremjalnycb kapituły po
znańskiej: Ks. Stan. Hut,ton Czapskiego i Ks.
N. Mędlewskiego, —  i dwóch kanoników hono
rowych: Ks. K. Karłowskiego i Ks. St. J a n 
kiewicza.

SUBWENCJA LWOWA DLA KONCER 
TÓW FILH ARMONICZNYCH. W związku z li
niow ą-zaw artą  między Zarządem m. Lwowa, a 
Dyrekcją teatrów’ miejskich dla poparcia im
prez muzycznych na. Lwów udzielać będzie 
n a  ceł powyższy miesięcznie 9 000 zł- od gru
dnia b. r. do końca kwietnia 1935. Kierowni
ctwo działu filbarmonicznego spoczywać bę
dzie w rękach Dyrekcji 'Teatrów, k tó ra  dla 
urządzenia koncertów pozostaje w porozumie
niu z Polakiem Towarzystwem Muzycznem i 
Biurem Koncerlowem Turka. Dyrekcja teatrów

Barbara po wodzie...
Była, zatem w- roku Pańskim 1934 .,św. B a r ( Koło południa już deszcz był jak  w maju i 

baira -po wodzie”, eo się bardzo chwali. J a k  pokrzepił nadzieją, że będzie Wigilja po ladzie, 
mówi ..stuletni" kalendarz, będzie bowiem z.a na białym, czystym- śniagtt. 
to „Boże Narodzenie po lodzie", a wiec coś Obv!
najlepszego najweselszego i najzdrowszego. Nie_ Z Barbarką, co wczoraj tak dobrze przeszła, 
samowi ty  rok  1934 może tedy tym sposobem 'to  jednak nie przelewki. Stara gadka £r'osj

troge:chociaż dobrze się skończy i chociaż trocin 
się poprawi, zaaiini przesunie się w- wieczność. 
Bo laki to był rok, aby drugiego podobnego 
nie zaznać.

W lutym przyniósł łato, a  w marcu parne 
mgły, które się niosły nad wodami, śżzły .Jurna 
n y ” k u  lasom i górom i źle ludzie wróżyli. Clio 
ciaż ciepło mieli. Lato przed wiosną, to wiosna 
zawsze nijaka, nie poweselał świat i nie zielenił 
się, jak  trzeba, ni w maju, ni w czerwcu.

Gdy zaś czas przyszedł na  lato, to otworzy
ły się 17 lipca upusty  niebieskie i już w trzy 
dni potem spłynęła fala. jakiej od ojca, pra
ojca nie byki i potop ziemię najbliższą nam 
nawiedził, jakiego nikt nie widział, a  tylko 
rzadko k tó ry  słyszał.

Sierpień szedł z deszczami, wakaeyj nija-j 
kich nie było, a wrzesień nowe wody .przyniósł,1

s; prze

co

Kto sieje ta ta rkę  
Ma żonę- Barbarkę 
A krowami orze.
Nie pytaj go: ...Jak się masz'-?
Lecz: ,,Czy żyjesz, nieboże"?

Więc to tak. a nie inaczej. Zurzem baczność, 
z tą Barbarką jeszcze na ..Gody" bodzie.

(M.;.

pomarnił prace, ludzką do 
gdzie nieszczęście lipcowe

Odznaczenia dla górników.
świat górniczy Górnego Śląska obchodził 

we wtorek tradycyjne święto swej patronki 
św. Barbary. Bano górnicy zwolnieni z pracy 
udali się grenijalnie na  nabożeństwo do koś
cioła. a następnie delegacje poszczególnych

reszty nawet, t a in j  kopalń wzięły udział w uroczystości wręczenia 
ominęło. 1'opsriio Gtfznaczeń zasłużonym pracownikom górnictwa.

owsy j jęczmień, ziemniaczyska naciągły w o d ą , ' Uroczystość ta, odbvła sio
od czego już teraz gniją, że strach do kopca 
popatrzeć.

Wiosna to dopiero w październiku przy°zła 
jakby na śmiech, w listopadzie jeszcze krowiny 
szły .,do poła”, na upartego nawet wczoraj, 
choć to byt już grudzień, poskuhać mogły.

'Słyszane t.o rzeczy?
Przed św. Barbarą nagle, wziął się mróz i ' 

Strach było pomyśleć, że znowu ooś niedobrego ’ 
się wróży. j

Jeszcze przed rswmeuni pacierzami suchość 
była i patrzyło tak, żo będzie „św. Barbara po 
lodzie'1. Ale gdy szedł już głos na Anioł P ań 
ski powilgotiiiało, mrzyć poczęło i 6 stopni 
ciepła pokazywało. Niesamowite to rzeczy.

w auli wąskich 
tcchn. zakładów naukowych, gdzie zebrało Gę 
około tysiąca górników w odświętnych stro
jach górniczych. W obecności przedstawicieli 
władz wojewódzkich delegat wyższego urzędu 
górniczego naczelnik Skoezyński wyglo-ii do 
zebranych krótkie przemówienie, w którem 
podkreśli! wielkie znaczenie pracy górnika dla 
państwa. Następnie dokonano wręczenia clypło-, 
mów odznaczonym przez ministra przemysłu i 
handlu górnikom, tym mianowicie, którzy prze
pracowali w kopalni około 30 lat. Pozaiem 
przedstawiciele, zarządów poszczególnych ko
palń obdarowali wielu górników eeunemi upo
minkami. Ogółem na śląski; odznaczonych zo
stało 700 górnik/w .

Kalegium polskie w Hzymie
na audiencji u Ojca iw.

Ojciec św. udzielił audjencji wychowankom 
Kolegjum Eolskiego w Rzymie, którzy  przyby
li zfc swym rektorem, ojcem Kwiatkowskim. 
Obecni byli aiunini z archidieeezyj poznań
skiej i wileńskiej oraz diecezyj płockiej, czę
stochowskiej i Newark w Stanach Zjednoczo
nych, Ojciec św, w serdecznych słowach prze
mówił do zebranych i ndzioiił błogosławień
stwa apostolskiego wszystkim diecezjom pol
skim, nie wyłączając tych. które nie były re 
prezentowane. na audjencji. (KAP.)

Legat ś. p. m n. Barlnou dla rod jin - 
nego miasta.

Burmistrz małego miasta Oioron nn połud
niu Francji otrzymał wiadomość, iż i. p. min. 
Barthou zapisał swemu rodzinnemu miastu su
mę 209.000 franków. N'e posiadając znaczniej
szego majątku osobistego. Barthou polecił te- 
stamentaraie sprzedać swoją znaną w- całej 
Francji bibliotekę, ocenioną przez fachowców 
na sumę minimum 230.009 franków.

Chińczycy muszą obciąć warkocze.
Według doniesień z Naukinu. rząd nankiń- 

-ki przesłał gubernatorom prowineyj rozporzą
dzenie, zalecające w terminie 29-dnicwym ob
cięcie warkoczy tym osobom, które je dotych
czas jeszcze noszą. To samo rozporządzenie za
kazuje kobietom krępowania nóg.

 r m n ------
POGŁOSKI O BLISKIM KONSYSTORZU. 

..Gioinale d l t a l i a 1'. opierając się na wiado
mościach —  jak twierdzi — z dobrego źródła, 
podaje, żo oczekiwać, należy zwołania kousy- 
storza na pierwsze dni stycznia.

OLBRZYMI FOŻAR W ATELIER KINE- 
iMATOGR. W KALIFORN.il. W miejscowości 
Burhank w Kalifornji gwałtowny pożar znisz
czył szereg budynków, mieszczących ntęiier 
kinematograficzne, 15 osób odniosło rany. S tra
ty wynoszą 300 tys. dolarów.

POPULARNA  
PIELG RZYM KA do RZYMU 3  1 _  \  jhL _  4 3 5 .— In fo r m a c je  i z a p i s y

A K C J A  K A T O L I C K A  W ŁG0ZI, ulica Ks. Skorupki 1-a
WAGONS-I.ITS COOK — K raków , S ław kow ska L. 12.

Łodzie podwodne, torperdowce i hydroolany
sp ieszy  na ra tu n e k  lo g ik o w i Ulm o.

We wtorek rano wystartował z Loc Ange
les lotnik australijski Ulmo do lotu na trn- 
sie A m eryka — Australia. 5)' kilka godzin 
po starcie rozeszła się pogłoska jakoby Ulmo 
uległ katastrofie, lecz samolot miał być wy
łowiony z morza przez okręt,  przejeżdżający 
w pobliżu. Pogłoski te jednak okazały się fał
szywe. Samoloty wysiane po otrzymaniu syg
nałów S. O. S. dotychczas nie natrafiły na 
ślad lotnika. Co do losów Ulma. i jego dwóch 
towarzyszy panuje wjeJkie zaniepokojenie.

Dzienniki angielskie zamieszczają pełne d ra 
matycznego napięcia wiadomości radjowe ofrzy 
mane od Ulma:

„Godz. 11.20 — znajdujemy Hę na połud
nie od Honolulu, ale obecnie zawracamy z yo-

na
wrotom. Cod z. 11.25: straciliśmy kierunek 
wśród ciężkich chmur i wiatrów przeciwnych. 
Benzyny starczy nam tylko na 15 minut. — 
Godz. 11.30: opuszczamy się. Uderzyliśmy o wo 
dę. Godz. 11.5S: osiadłem na wodzie, i zwra
cam maszynę pod wiatr, Przybywajcie i za
bierzcie nas. Przypuszczam, że zdołamy utrzy
mać się na powierzchni dwa dni".

Na tern urywa się komunikat radjowy Ui- 
ina. 1$ amerykańskich hydropłanów wyruszy
ło, na pomne. Pozatcm Ulma szuka transocea
niczny s ta tek  pasażerski ..Prezydent Cooli I- 
ge", 18 amerykańskich lodzi podwodnych, 3 
amerykańskie torpedowce. 2 parowce przy
brzeżne i liczne japońskie statki rybackie. Do

tychczas żadnych śladów Ulma nie znaleziono.

..Bromen”
w stęga.

i ze jemu należy się niebieska

m a m m n e i

SZTAFETA ATENY — BERLIN.

\V związku z organizowaną przez Niemców 
sztafetą 1. atletyczną A teny — Berlin, która, 
stanowić będzie wstęp do igrzysk olimpijskich 
l£-3(ł r.. wszystkie zainteresowane państwa 
iGrecja. Bulgarja, Jugosiawj.a. Węgry, Austrja 
i Czechosłowacja) przyrzekły Niemcom swoją 
w tej sprawie współpracę.

D z ii i c s d z ia n n i* W H M D  H 99
u t c i t r i «  tw ic t ln y m

Rewelacja artystyczna. — Święto hum oru. — Coś niebywałego. — Coś niesłychanego. — Coś 
zdumiewającego. — Nagrodzona na Biennale w W enecji, największa najdowcipniejsza komedja

muzyczna produkcji sow ieckiej
i r  ■ r  s c  Ar«y',r®80̂ , ę ! * nf hu;

Ś w i a t  s i ę  ś m i e e  i s s i
w* #■ czarujących m elódyj—

W głównych rolach najsłvnniej<i artyści teatru i ekranu Rosji Sow., członkowie słynnego z es

Ć - p t K ” ' Leonid W e tó w , t .  Orłowa, f i  S to łk o w a , 5 2 . ” ; “ ”:
W filmie tym bierze udział najlepszy na świecie zespól symfoniczny ptłd batutą Utiesowa 
który tworzy monstre orkiestrę, jakiej jeszcze nie było. — Ekscentryczny jeez — śpiewy — 
tańce — chóry — Wesołość. O filmie trudno pisać. — Trzeba go zobaczyć i  przekonać się 
że je»t to najlepszy, najoryginalniejszy najweselszy film sezonu. — Ponadto w programie 
najnowszy tygodnik dźwiękowy. — Początek seansów w dnie powszednie o god*. 51j 7 i ‘9,10. 

w niedz. i św. o 3 pop. — Program Nr. 11. — Sala centralnie wentylowana.

| Prosim y uprzejmie P.T. Publiczność’ 
■ celem uniknięcia ścisku, o wcześ

niejsze zakupyw anie podarków  na

ŚWIĘTEGO MIKOŁAJA
k tó r y c h  w ie lk i  w y b ó r  

p i e rw s z o rz ę d n e j  ja k o ś c i  po le ca

Fabryka P i a r n i k ó w  Miodowych
A N T O N I  R O T H E

K raków , ul. S ław k ow ska 20.
T elefon Nr. 121-74.

rozpoczęła już angażowanie członków orkie
stry, aby  zorganizować pierwszy koncert dnia 
10 grudnia br. Koncerty odbywać się będą 
częściowo w teatrze, częściowo zaś w s.i;i 

Towarzystwa Muzycznego.
AUTOBUS NAD PRZEPAŚCIĄ. Auto cię

żarowe. z Chodzieży, kierowane, przez Jana 
Woźnego, wiozące 2 pasażerów j 4 tony to 
warów do Gdyni, w skutek  uszkodzenia kiero
wnicy wpadło w Męcikale pod Chojnicami na 
poręcz mostu na głębokiej Brdzie, wyrywając 
dwa filary betonowe. Motor zawisł nad prze
paścią. Szofer puścił w ruch hamulce. P rzyto
mności jego umysłu i pomocy nadbieg łyd: 
wieśniaków zawdzięczać należy, iż . 'straszny 
wypadek nie miał gorszych następstw.

X  śmimtm.
„Rex“ najszybszym okrętem.

Niebieska wstęga szybkości znajduje >ię 
wciąż jeszcze w posiadaniu włoskiej linji okrę
towej. do której należy ek rę t  transatlantycki 
..Rex". W  1933 r. „R ex-  przebył przestrzeń, 
dzielącą Gibraltar od Nowego Norko pomimo 
zlej pogody w ciągu 4 dni 13 godzin i 50 mi 
nut. Zważywszy, że dystans ( herbonrg—  New 
York jest krótszy od dystansu Gibraltar— New 
Yonk i że dyslan- ien przebył okręt niemie
cki ..Bremen1- w ciągu 4. dni Ul godzin 15 mi
nut, należy dojść do wniosku, że ,.Rex” . k tóry  
wypływa z Genui, jest szybszym statkiem niż

84-LETM CHIRURG POPEŁNIŁ SAMO
BÓJSTWO ZE STRACHU PRZED OPERACJĄ 
NA SOBIE SAMYM. Znany profesor na w y
dziale, medycznym w Budapeszcie Wilhelm 
Tauffer, założyciel węgierskiego Towarzystwa  
Opieki nad Matką i Dzieckiem, popełnił samo
bójstwo. Prof. Tauffer miał poddać się dzi
siaj operacji. Mimo, że sam w życiu przepro
wadził tysiące operacyj, czuł niewypowiedzia. 
ny strach przed poddaniem się temu zabiego
wi. W chwili gdy czyniono przygotowania, by 
przewieźć go do kliniki, pozbawił się życia 
wystrzałem z rewolweru. Samobójca liczył 84 
iata.

CEJLON OGARNIĘTY EPłDEMJĄ MALA- 
RJI. Na Cejlonie sroży się w zastraszający 
sposób epidemja malarii. Liczba osób dotknię
tych tą  epidemja w poszczególnych miejsco
wościach dochodzi do 90 procent ludności.

NAJSTARSZĄ TANCERKĄ NA ŚWIECI E
jest niewątpliwie Japonka, nauczycielka tańca 
gejsz. Katayama Haruko, k tó ra  obchodzi w 
tym roku %-tą rocznicę urodzin i wystąpi w 
Kyoto w czterech charakterystycznych t a ń 
cach, głównie własnej kompozycji.

I w

C elem  uregu low an ia  nakładu  
prosim y o jaknajrychlejsze u re 
gu low an ie  prenum eraty.
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Sport.
Derimcja amatorstws

Międzynarodowi Komitet Olimpijj- ci na 
swent ostatniem posiedzeniu, odbytem w roku 
1933 w Wiedniu, wyłonił specjalną Komisję, 
której polecono przestudiowanie sprawy nma- 
torstwa. Komisja pracowała j)od pr/.i wodn 
ctwenr Belga, Anspacha, a  po ostatniem swem 
posiedzeniu w 1’aryżu wypracowała u.ustępują
cą propozycję: 1) Amatorem jest zawodnik, 
k tó ry  ani bezpośrednio an: pośrednio nie czer
pie korzyści materjaln> ch ze sportu, bez wzglę 
du na to, czy chodzi tu o króf-/.y czy dlnż.-n 
przeciąg oza.su. 2i zawodowiec w jednej gałę
zi sportu nie może- być amatorem w iimsj ga
łęzi. 3'i dozwala się, aby zawodnik przyjął p o 
sadę zaproponowaną mu przez jakąkolwiek 
firmę pod warunkiem jednaj?, że będzie on wy
konywał pracę, do której został zobowiązany, 
41 wyjazdy zagraniczne am atorów nie mogą 
przekraczać 21 <1 ni, 5) Związki aportowe, k tó
re jednocześni' opiekują się amatorami j za
wodowcami w swoim krajn mogą — w poro
zumieniu i za- zgodą Międzynarodowego Zwie z-, 
ku w danym sporcie —  organizować przy wy- 
jątkowweh okolicznościach otwarte zawody, w 
których jednocześnie mogą startować zawo. 
dcwcy i amatorzy.

PIŁKARSKI MISTRZ ZAGŁĘBIA SAARY  
W POLSCE.

IV dniu 25 bm. piłkarski mistrz Polski 
Ruch gościć będzie u siebie mistrza Zagłębia 
Saary, Sportfreunde 05 z Saarbrikwen. Druży
na niemiecka poszczycić się może w spaniałem 
zwycięstwem nad mistrzem Niemiec. Schalkc 
04, edniesiooem przed kilkoma tygodniami

Jak powstał związek Polaków w .W .M Gdańsku.
N a  p ó l k a c h  k s i ę g a r s k i c h  u k a z a ł a  s i ę  

k s i ą ż k a  p .  t  ..1 i e r w s z y  R o k  P i l m y  Z w i ą z k u  P u  
J a k ó w  .c W.  M. ( ł d a ń s k u N  N a  k s i ą ż k ę  s k ł a d a j ą  
s i ę  l i cznie  a r t y k u ł y ,  o ę d ą c c  w y n i k i e m  p r a c y  
z b i o r o w e j  a u t o r ó w ,  z n a j ą c y c h  s w ó j  t e r e n  d z i a 
ł a l no śc i ,  P o n i ż e j  p r / y  l a c / . a m y  w  s k r ó c e n i u  a r -  
t y Ku l  5' T l e u i y ł a  K . r ó i i k o w s k i o g o - . M i r s z k i e l a .  
4 i v H | »  Z a r z ą d u  CHównf l po  /  P .  w  ty  5(1. 
G d a ń s k u  u . . ( ' e n e z i e  : ow s t a n i a  Z w i ą z k u  Pok i -  
k o w  Ci Vć. 11. lidtuiistfii" .

P o d  c c z g l ę n e in  p o l i t y c z n y m  —  p i s z e  p.  Kró_-  
l ikowSKi - l im-z /k i t  t — - s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e  w  
( d a ń - k u  n i e  w y / . y - k a t o  t w o i c h  uprs iw n i e ń  p r z y  
/ n a n y c i i  -.p-olei z e ń s t w u  t P i n n  t r a k t a t e m  w&r sa l  
ł k t m l  p r z e d ś t a w i c i o R t  w o  p o l i t y c z n e  t e g o  - p o 

mimo wewnętrznego i pozornie zaciętego zwal 
czaiMa się wzajemnego, l>ylo w stosunku do Po. 
laków, w stosunku do wszystkiego co polskie, 
w stosunku do współobywateli i odwiecznych 
współwłaścicieli tej ziemi W M. Gdańska- —  
Polaków Gdańsz-ozau —  solidarnie wrogie i o- 
fenzywnie-bojocc o nastawione,

Zaróccuio władze W. II. Gdańska jak i spo 
lecz ństwo niemiecku potrafiły znakuinieie wy 
korzystać i znakomicie zastosować dla swojej 
wygody t r a k ta t  wersalski i konstytucje \ \  . .M. 
Gdańska, naturalnie interpretowanych na swój 
sposób i wyłącznie dla korzyści niemieckiej 
części mieszkańców- tegoż \V M. Gdańska.

W' tych stosunkami nastąpił jednak w r

l ł ó £  s k ł a d k ę  n u

Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!

bgzeń-dwa nie posiadało wytycznej Hnji poste ItłMA*- przewrót. Gairść ludzi, która powiedziała 
powar.ia ani w stosunku do społeczeństwa nic. j sobku że skończyć trzeba z marazmem spoleez 
mieckicgo, ani do urzędowych władz gdańskich, m m  i zacząć przeoryw-ać na  nowo glebę polską 
'Uli też w StoSimku do własnego sp o łeczn i , iw a . 'w  Gdańsku, rozpoczęła pracę nie od założenia 
Pod względem wychowania obyu a te lsk iego*■ntfWegd- stowarzyszenia czy też nowej o rgani- 
nie liylo jjl, ,nu pracy i robot a tak  ważna jak na jzac ji  politycano-spohsezncj, tocz od wy tczouej 
rodowe uświadamianie społeczeństwa polskiego j pracy w organizacjach już istniejących na te- 
w Gdańsku byia- prowadzona. w minimalnycii |roni" W. M. Gdańska. Pragnęliśmy przez dzia- 
dawkacli. doraźnie i nie przez naczelną orga- rtalcość w tych organizacjach doprowadzić do 
hizację polityczną. al<- przez pojedynczych M-1 podniesienia sic uświadomienia narodowego, da

odniesieriia się godności i ambicji narodowejdzi dobrej woli. Nic było toż zorganizowanej 
przez społeczeństwa poks-km wr Gdańsku cen
tralnej opieki spoieez.uej, jr tórabj miała z.a cel 
opiekowanie sie członkami tegoż społeczeństwa 
pod każdym względem.

O kam ioM  społecznej, o solidarności we
wnętrznej w stosunku do wrogich zamiarów i 
wystąpień nowoczesnego krzyża o twa, o ofen- 
zywrn moralnej i o obronie jednostki, ja k  i ró 
wnież o zbiorowym duchu, któryby potrafił wy
walczyć szacunek nawet u wroga, w apołeczeń 
istwie polskiem IV, M. Gdańska mowy nie 
było.

Społeczeństwo zas niemieckie w Gdańsku,
numo rozbicia na wiele partyj polityczny ch.

C esarz P u j i  z w ie d z a  s w ó j k r a j .

Polaka w Gdańsku; staraliśmy sh wskazać na 
potrzebę obrony honoru oscrtu«tego i reagowa
nia na krzywdy i zniewagi. Uczyliśmy in-dzi 
pojmowania swoicii praw- i praw społeczeństwa 
polskiego w Gdańsku. Wpajaliśmy w pojedyn
czych ludzi pojęcie óbow iązku, karności i pod
porządkowania swoicłi osobistych Celów — 
wspólnej idei i wspólnemu celowi, jakim jest 
dobro Narodu Kolskiego i dobro wspólne spo- 
Jpm ństw a. polskiego w W . M. Gdańsku. .Stawa 
iliśmy w szeregu młodzieży polskiej w Gdańsku, 
czyniąc się młodymi i uprawiają© z nimi nie- 
t i i k o  pogadanki społeczne, lecz również i ćwi
czenia fizyczne. Uczyliśmy ich boksu i -walki 
w-ręcz, aby Polak w- Gdańsku nie był bezkar
nie maltretowany i bity przez kogokolwiek- 
bądz.

Przyszedł wreszcie moment przełomowy, 
kwiecień 1933 r., kiedy zapowiedziano wybory 
do Sejmu gdańskiego. Wynik wyborów-, które 
się odbyły ja k  wiadomo w maju 1933 r., jest 
znamy. Dwie zblokowane listy polskie przoprc 
wadziły dwóch posłów. Po wywieszeniu w cza 
sie wyborów- Otwarcie szita-ndaru ideowego i 
po dorażuem policzeniu zwolenników j sympa
tyków. należało zdobycze umocnić a  ludzi zor
ganizować. IV tym <*łu były Kondtet Wybor
czy Listy Gospodarczej Dr. Moożyriskiego zwo-

czv:‘. Nowe dzieło Ghareila odznacza się prze- 
dewszystkiem wysokim artyzmem, oraz czysto 
europujskiemi cechami: stylem, kolorytem i imi 
zyką. W ażnem je s t  pmzytem, że wrażenia słu- 
cliowe są w- tym wybornym fiknie równorzędne 
z optyczne mi. a  nadto zamiast chropowatego 
djelogu. normalnego w innych produktach ame 
nyikańskicj Pilmji. mamy mile wpadające w  
imzy pieszczotliwe węgierkko-cyga.ńskie melo- 
tje. R a  komenidę reżysera wszystko wiruje, 
śpiewa. tańczy i tętni życiem. Lwi pazur Oha- 
rella- podziwiamy szczególnie w  scenach zbioro 
wycli. % zespołu sotek wykonawców na  pierw
sze miejsce wysuwa się wybitny ak to r  francu
ski Gharles Boyer, znany jako  odtwórca roli 
markiza Yopisaki z filmu ..La Ba>ta-il'Ie“. P a r 
tne rką  jago jest sympatyczna L ore t ta  Young. 
Na uznanie wi-reszcie za-sługuje młodziutka J e 
an Parker, nailspody.iewanie mocno k m i ją c i ’' 
sy lw etkę zazdrosnej cyganki.

MUZYKA FIŃSKA. 7 okazji święta naro 
dowego Pinia ndji Polskie Rad jo organizuje w 
dniu (i-tym .grudnia, tj. w piątek o godz. 21.09 
koncert przi-sfnaWouy wyłącznie utworom kom 
pozytorów fińskich. Usłyszą więc słuchacze li
twory: Sibeliusa. Paimgrena. Ja inefelda i Kil- 
pjiMrtia. Solistką wioosoiru liędzte śpiewaczka p, 
Greta iłarLinan.

„NA ŚWIĘTEGO MIKOŁAJA-. W czwartek 
(i-go grudma, o godz. 12.10 juko w- dzień Św. 
Mikołaja, dzi?! dziecięcy Poltkiego R adja  n a 
daje słuchowisko okolicznościowe dla dzieci 
najmłodszych. Bodzie to fantastyczna historja, 
rozgrywająca się w- świetlicy przyjaciół dzieci, 
gdzie szykuje się p rezen tv ’ dla tych najbied
niejszych. Biorą w toni słuchowisku udział i 
lalki i pajace i książki, jednym słowem ulu
bione przez dzieci zabawki. Miłe piosenki i 
muzyka urozmaica, wdzięczny obrazek.

lał n a  13 czarw-c-śi 1938 r. w-alne zgromadzenie 
mężów zaufania, na  którein uchwalono jed n o 
myślnie założenie stowarzyszenia- pod nazwą 
„Ziwiązek Polaków w W. M. G dańsku '7, którego 
celem bodzie: zaspokajanie potrzeb kultural
nych i społecznych swych członków oraz ich 
rodzin, a  także obrona religji i kościoła, niesie 
nie swym członkom pomocy materjalnej, morał 
Tiej, prawnej, bratnie udziału w życiu poiitycz- 
nein i samorzą-dowem W olnego Miasta Gdań
ska.

Gćsa-rz państwa Mandżuko] Puji, poraź pierwszy od czasu koronacji wyruszył w podróż po 
kraju . P odróż rozpoczął od Mukdenu, gdzie spoczywają zwłoki dawniejszych w-ładców 
mandżurskich. Na zdjęciu wiizimy cesarza Puji. wstępującego do świątyni Tun-Lnn w Mnk- 

denie celem złożenia ofiary swoim przodkom.

kin krasowskicK.
,jMełodje cygańskie”. Jest, toAPOLLO

pierwszy nakręcony w Ameryce, film znakomi
tego reżysera europejskiego E ry k a  Chareilln 
twórcy niezapomnianego obrazu „Kougres tań-

I.
pisuje ^ka, a jx>tem kapitana. Zamieniwszy pióro na

W icia ( f i  g n iiia ...
Pamięci szlachetnego dziennika

rza  legjonisty to wspomnienie po 
święć a ui.

Kapitan II kompauji I baonu. 1 pułku Le- 
gjonów, Władysław Alilko, zginął dnia G gru-  
dnia w- niedzielę rano podczas biłw-y poił ’ i w- . Jjoresjirfritleticji sejmów ej", oraz w y j .-muuiiejszj eh, ze śliczną polską brawurą prowa
cinkowicami w • Nowo Sądeekiem, dwukrotnie', 'duje iMcz p w ieu oz as tygodnik ilustrowany. d/.ił swój zastęp do walki zawsze w pierwszym 
rażony odłamkami g rana tu  w glnwę. Był j e - ! ;->>'as7. Kraj " jszeregu —  zawsze baczny i troskliwy o swoich
driyin z najzdolniejszych i najmężniejszych oti-nj Nie/nużonej pracowitości, wyjątkowej o b o . ' podwładnych.

rów- Legjonów polskidi.  -yjęzkowosci, niezwykłej żywości j wszeclistron, Jogo skon bohaterski okrył żałobą serce

cześnie pracuje w- dzienniku ..Głos 
znakomite, barwne, pełne humoru i t n u n e g u ' szablę, nie stracił ani jednej cechy swego pięk 
dowcipu kroniki tygodniowe w  „Wioku No-juego charakteru. Był nietylko dowćidcą, ale i 
w y ińa  W roku 1909 wchodz.i w skład re d a k c j i , serdecznym opiekunem swoich żołnierzy, weeo- 
..K nr jera Lwowskiego'7 i przez trzy la ta  je s t  łym towarzyszem, który wśród największych 
jedna z najcenniejszych sit tego dziennika. —  trudów i w najcięższych momentach walki u- 
Frzeclr łzi nadepn ie  do ..(-azety \Vi( ezornej21, m ia ł  nrzopić serca wiarą,, rozweselać umysły i 
ołiejiunjaj- kierownictwo wydania porannego. | tolwiąć męstwo w dusze żołnierzy. Z uśmiechem 
Ponadto pracuje w ..Biurze korospondencyj-]■ na ustach, ze słowem rozpnoiiiienia-jącem na-j- 
liem'7 i w ..Karćspuiu 

p r z ł j f  p wieu

Władysław Milko uruu/il Mę w roku 1680 ności umysłu oraz głębokiej prawości eharakte-, żołnierskie i łzami rzewnego wzruszenia napeł 
w Truskawcu w Galicji wscho^lniej. Sakoły 
dnie tLKończj ł w Przemyślu, poczem wstąpił na 
politedinikę lwowską. Brał w ydatny  udział w- 
ź.wiu młodzieży, a niopusiiodla in-teligencja, wy 
bit-ne zdolności i świetny dowcip zwracały na 
ni»go uwagę wszystkicli. Nieprzeciętnej m ia n  
satyryczny talent literacki, pchnął go już 
ww.zeónie na  pole piiblic\styki i dzieimikarstw-a.

W roku 1903 i 1904 wydaje -Milko ..Libe
rum veto”, zapisane chlubnie w kronice dzien
nikarstwa pól sk i eg o, jaku jedno z najlops/.ych 
czasojiism satyryczno-j olitycznydi. Trudności

śrp- j i'u człowiek, byl Milko chlubą naszego, dzienni- nil dusze wszjrstkich mu bliskich. Jcszuzc parę 
karstwa i wzor< m publicysty, łącząc, go w swej godzin po żałobnym obrzędzie widziano na świe 
pracy pisarskiej lekkość pióra z siłą argurr.en żej mogile plączących roinierzy, którzy się z u- 
tacjji, a ważkość poglądów z wdziękiem i dow kochanym wodzem rozstać nie mogli. Odszedł 
cinem słowa. Miły w obejściu, serdeczny towa w sile wieku w pełnym rozkwicie swego talon- 
rzyi,/ pracy, wierny i oddane w przyjaźni, zdo- tu. osieracając żonę. Blankę z d‘Abaneourt.ówr 
byw-ąć umiał erca swoich kolegów, a godno- i du ulotnią, córeczkę.
teią zachowania się i stałością przekonań zyski Społeczeństwo przez jego śmierć straciło
wał szacunek nawet u przeciwników politycz prac >wnika wysokich zalet i dużej zasługi, 
nyeh. Znany byi i łubiany wr szerokich kotach j Naród walczący o iiiepodległość straci! w
lowiU-zyskiclr Lwowa i liyl jednym z najbąr- nnu jednego z najdzielniejszych swoich ryoe- 
dziej typowych przedstawicieli humoru i dow rzy.

n a tu ry  finansowej przeszkodziły dal -zemu w y ! (-’‘Pn tego miasta.
chodzeniu tego dw ut\guduika.  Milko jednak Gdy wybuchła wojna wstąpił w szeregi Lę- 
pozostaje już w zawodżi* mienuikarśkim  a -Ra gjonów. a prz.ydzieiony do I pułku w randze
pogłębienia swoich stmijów wstępuje na wy- 
dział fiiOzolK-zny wszechnicy lwowskiej. Równo

plutonowego, szybko zasłużył sobie dzielnością 
oraz bystrością orjentaeji na stopień poruczui

< 'ześć pamięci szlaclietuego człowieka! 
Ohw-ała mężnemu żołnierzowi! 
padi zaperzy tną śmiercią walecznych Mt po

lu bitwy.
ST. SIKORSKI, major W. P. w st. spocz. ł

Pregramy stacyj radiowych.
Piątek  7 grudnia 1934.

Kraków, (304-3) CL: G.45 Audycja poranna 
z Warszawy; 7_40 Zapowiedź programu; 7.50 
Koncert rek lam ow y ,z p ły t gramofon.; 11.57 
Sygnał czasu, 12.00 , Hejnał, 12.03 Tr. z Waj- 
szawy i i.w owa; 15.30 Transmisja z Warszawy 
15.85 Komunikaty L. 0 . P. P.. 15.4.5 Transm i
sja z Wan-szawy i Lwowa; 17.15 T ransm ’.;ja z 
Aarszaw y: 17.50 ,.Wśród czasopism ; 18.00
Feljeton aktualny; 18.10 Wiadomości bieżące; 
18.15 Transm isja  z. Warszawy; 19.45 Program 
na dzień bieżący; 19.50 Transm isja  z W arsza
wy; 19.56 Lokalne wiadomości sportow e; 20.00 
Transmisja  z W arszawy; 22.40 Koncert rek la
mowy; 28.00 Transmisja z 'Warszawy; "23.05 
Muzyika taneczna, z płyt; ikl.Ou !Ęransmkya| z 
W'arszawy.

Lwów, (377.4) G.: G.45 Audycja poranna z 
Warszawy; 12.10 Kcueert zesp. SoredjTiskie 
go; 12.45 ..Gwiazdka dla dom ow ników 7; 13.05 
'D. c. koncerctn; J5.4IS Muzyka lekka z 
VVarszawy; 36.45 Audycja dla chorych w opr. 
ks. kap. Al, Rękasa i koncert ork. T. Scredyn 
śkiego; 17.50 l^rzegląd wydawmioiw pedago
gicznych; 18.00 „Silva reram ” i repertuar  te a 
trów miejskich; 18.05 „Pod Limanową, przed 
20-tiu la ty ” ; 39.30 Pieśni i piosenki; 23.05 Kon
cert tria fortepianowego;

Warszawa, ;1345) G.: 6,15 Pieśń „Kiedy 
raune wstają zorze77; 6.52 Gimnastyka; 7.15 
Dziennik poranny; G.50, 7.08, 7.52 Muzyka po
ranna z p łyt; 7.35 Chwilka pań domu; 7.40 
Zapowiedź programu; 7.50 K oncert reklamowy, 
11.57 Sygnał czasu; 12.00 Hejnał; 12 03 Wiad. 
meteorologiczne; 12.05 Codzienny Przegląd 
prasy; 12.10 Koncert; 12.4:5 „Gwiazdka dila do
mowników” ; 13.00 Dziennik południowy; 13.05 
D. o. koncertu -ze Lwowa; 15.30 WTadiomości o 
eksporcie polskim; 15.35 Przegląd giełdowy; 
15.45 Muzyka lekka; 16.45 A udycja  d la cho
rych ze T-wower; 17.15 Koncert kameral.; 17.50 
Przegląd wydawnictw; 18.00 Kącik d la  młodzie 
ży wiejskiej; 18.10 Życie kultura lne  i antystycz 
ne stolicy; 18.15 Koncert z p łyt; 18.45 Maury
cy .Mochnacki (w setną rocznicę zgonu); 19.00 
Muzyika lekka; 19.20 Pogadanka  aktualna,"
19.30 Muzyka Lekka; 19.45 Program  n a  dzień 
następny; 19.50 Wkędoinaśei sportow e- 20.00 
Płyty: 20.15 Transmisja z Auli Połitechmkl 
Wrairszawskiej fragmentu uroczystej Akademii 
ku  uczczeniu 30-leoia p racy  naukowej Panu 
Prezydenta  Rrp lite j  prof. dr. honoris causa Ign 
-Mościdkiiego; 20.50 Dziennik wieczorny; 21.00 
,,Jak jtracujemy wT Polsce1-; 21.05 Pogadanl-ta 
muzyczna; 31.15 II część k imcertu symfonioz-.
22.30 P.ecytacje poeizyj; 22.40 Koncert, reklamo 
wy; 23.00 Wiadomości meteorologiczne; 23.05 
Muzyka taneczna z płyt; 24.00 Muzyka tan. t  
restauracji „Gastronomja17.

Katowice, (395.8) G.: 15.35 Wiadomości
g*ospoJaroze; 18.00 „Oświata robotnicza77; 23 05 
Skrzynka pocztowa dla międzyinarod. Zrzesze
nia katowioardów.



Kr. 335 ...GLOS NARODU** z flnia 6-go g rudn ia  19" l. f=tr R.

to słyehat
w  J lr f lJ tr t if ic .

Czwartek 6: Mikołaja b. w., Leoncji m., Bmi- 
w)).łjana m.

Wsc*hód słońca 7.25, zachód 15.35.
Długość dnia 8 godzin } 12 min.

Piątek 7: Ambrożego b. w., Polikarpa i Teo
dora  m.
Wschód słońca 7.26, zachód 15.37.
Długość dnia 8 godzin j 11 min.
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REKTORAT UNIWERSYTETU JA G IEL

LOŃSKIEGO złożył n a  rzecz Wojewódzkiego 
Komitetu Pomocy dła Powodzian w Krakowie 
kwotę 4.431 zł. 8 gr. tytułem składak zokru- 
nycih od funkcjonarjuśzów Uniwersytetu J a 
giellońskiego w dniu 1 bnt. Kazein Wptapili 
funkcjonarjusze U. J .  na rzecz iiow tJzmn 
kwotę 13.335 zł. 13 gr.

FATALNE SKUTKI NIEGŚW UETLENIA 
KORYTARZA. Dnia 4 bm. o godz. 1H.3C- we
zwano Pog. Kat. n a  ul. Grodzka do Matyldy 
Rumian, la t  42, zam. przy ul. Topolowej 11. 
k tó ra  potknąwszy się na schodach te nie„>wie- 
tlonym kory tarzu  przy ul. Grodzkiej 27 upa
dła, doznając zwichnięcia lewej nogi w kos t
ce, skutkiem czego została przewiezioną do 
Szpitala św. Łazarza.

ZDOŁANO USTALIĆ, KIM RYL SAMOBÓJ 
CA, którego zwłoki przecięte na pól znalezio
no we wtorek na lorze kolejowym koło P o d 
górza. Samobójcą był Józef Lenipart, z Ko
sowa koło Wadowic, malarz pokojowy, liczą
cy około 20 lat. Co go pchnęło do despera
ckiego kroku, niewiadomo.

SKRADŁ 6 FLASZEK FRANCUSKIEGO

INŻ. JAN FISZER.
Radca W ydz. Bud. Zarz. Miejskiego.

„Młynówka królewska" w Krakowie.
STAN DZISIEJSZEJ MŁYNÓWKI.

III. W oda uregulowanej rzeki Rudawy, 
spiętrzona jazem w km. 6 +  470 rzeki Rudawy 
w gminie Mydlniki, w pływa sziazami spustowo- 
mi, umieszezoneml w lewym wale ochronnym 
rzeki Rudawy, do ko ry ta  roboczego, t. j. uo 
Młynówki Królewskiej. Miyuówka biegnie przez 
gminę .Mydlniki, Brono wice Małe, a następnie 
przez gminę Wielki Kraków, w szczególność; 
zas przez, dzielnicę Łobzów, granicą między 
dzielnicami Nowa Wieś a  Krowodrzą, wkracza 
na. terytorjum Marego miasta i płynie przez 
podwórza realności, położonych przy ul. Łob
zowskiej. Staszica, a. nas to] nie przez blok do
mów, położonych przy ulicy Garbarskiej i Du
najewskiego. Dalej przekracza ona ulicę Karnie 
lie.ką i płynie podwórzami realności położonych 
przy ulicy Krupniczej ; Rajskiej.

Przy zbiegu ulicy Krupniczej i Garncarskiej 
wpada, do kolektora w ulicy Garncarskiej,  zbu 
iłowanego ad Imc, przez gminę ni. Krakowa, 
a następnie do zasklepionego starego koryta 
Rudawy w ulicy Retoryka —  stąd do kolektora 
lewobrzeżnego i następni* kanałem zdąż a wraz 
z wodami brudnemi z miasta, tio dzielnicy Dą
bie, gdzie w 81 km. rzeki Wisły, wylotem ko 
jek! ora wpływa do Wisły.

Pierwotnie w granicach starego miasta Kra 
kowa poruszała l l lynów ka dwa młyny, znaj tłu 
juce się przy ul. Łobzowskiej, tak zwane Górne 

]Młyny i przy ulioy Krupniczej tak zwktue Doł-
KONIAKU. Koch Szymon, spedytor, św. S e - i110 Młyny. Zostały ono, jak już wspomniałem, 
hastjana 3 doniósł organom P. P., że. dnia 4 bm. |wykupione przez, gminę m. K rakow a kosztem 
o godz. 17.30 nieznany sprawca skradł mu 7. 1 l‘r zcszlo 270.000 kor. Obecnie to mly ny^ już nie 
wozu w czasie postoju a ul. Bonifraterskiej j 'Nnieją.

Długość koryta Młynówki między jarem w 
| Mydlnikach. a da w nem i Dolneini Młynami, v.y_ 
nosi 51.707 km. Spad Młynówki wynosi 2

Ra-1jedną, paczkę, w której znajdowało się 0 
szek koniaku francuskiego, wartości 150 zł.

GDY ZŁODZIEJ CHCE STĘ KSZTAŁCIĆ 
Wortzman Jakób , św. Józefa 18, doniósł or
ganom P. P., że dnia 3 bm. o godz. 14-tej 
przyszedł do jego sklepu p rzy  ul. Wybickie
go  3 nieznany mu chłopiec, który oferując ku
pno torebek papierowych skradł w  tym cza
sie na jego szkodę teczkę zawierającą książki 
szkolno, wartości 50 7.1,

CHUSTKA I 13 PAR OBUWIA DO ODE
BRANIA. Aresztowano Bloniarza. Jana ,  la t  26. 
bez zajęcia i miejsca zamieszkania, za kradzież 
chustki na  szkodę nieznanej kobiety, dokona
nej dnia 23 nb. m. na pl. Kleparskim. Chustka, 
ta  znajduje się w IV. Komis. I ’. P., Grodzka 
65, gdzie należy zgłosić się w godzinach urzę
dowych, celem rozpoznania. — Dnia 3 bnt. 
znaleziono n a  ul. Mogilskiej pakunek zawiera
jący  13 i pół ipary obuwia dziecinnego nowego, 
k tóre  są do rozpoznania w TI. Komis. P, P . K o
ściuszki 46 w godzinach urzędowych.

ZGUBIŁA 101) ZŁ. Dnia 4 bm. zgłosiła 
Nussbaum Stefanja, J a sn a  6, że tegoż dnia w 
godzinach popołudniowych, przechodząc ul. 
F lorjańską od bramy Florjańskiej w stronę 
Rynku zgubiła portmonetkę z kw ota  100 zł. 

 0 0 0 —------
7,AW l A l i m O F N f  4 t K OM UNIKATY.
ŚW. MIKOŁAJ W BAGATELI. W  sobotę 

8 i niedzielę 9 grudnia br. o godz. 11 przedp- 
odbędą się przedstawienia bajki dla dzieci p. t- 
„Księżniczka Złotowłosa szuka Św. Mikołaja". 

 :oOo:----------
R B P K K T U A K  T E A T R U  SŁOW ACKIEGO.

Czwartek: „Mecz małżeński1*.
P ią tek :  „Nigdy nic nie wiadomo".
-Sobota: „Zbójcy" (premjera).

REPERTUAR K'NOTEAT«ÓW.
ŚWIT: Ala w krainie czarów.
WANDA: Świat się śmieje.
APOLLO: Melocl.je cygańskie.

SZTUKA: Pieśń Kozaka.
UCIECHA: Ich noce.
SŁONKO: K ajdany  życia.
PROMIEŃ: „Moje marzenie to ty" i ,,Ka- 

rioka".
ADRIA: „Taniec Miłości", „Baroud".
BAGATELA: Zaledwie wczoraj; na  scenie 

rew ja  p. t. ..Rewellersi w Bagateli1’.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 3 do 0

g r u d n i a :  „ P a n i e n k a  o d  szlagierów**. W  roli  
gł. C o r in a  G ri f f i th .

 y y ---------
„FAUST** z Adą Sari, Doboszem j Mossa

kowskim odegrany będzie w poniedziałek 1.0 
bm. Opera ta, k tó ra  zawsze cieszy się w yjątko 
wem powodzeniom, dzięki dobrej obsadzie głów 
nych partji,  wzbudziła, wśród melomanów duże 
zainteresowanie.

W BAGATELI. Ju t ro  premjera rewji p. t. 
„0  czem śnią panienki".

Złói s k ł a d k ą  
n a  p o w o d z i a n !

i cm.
na 1 km. —  czyli 0.27 promil-le. Spad dna ko
ryta, Młynówki jest równomiernie rozprowadzo
ny a  wysokość dna je s t  u trwalona w charak- 
terystyznycli punktach ..palami mank u jacy mi’1 
urządzenie przekroju. Wybudowanie koryta o 
tak małym spadku budzi podziw dla łych prac, 
wykonanych przed wiekami.

Śrcdma normalna, objętość wody w Młynów 
c.e wynosi około tysiąc l i t rów  na Ssekiin- 
dc. Oprócz tej wody z rzeki Rudawy zabiera 
młynówka wody ze zlewni północno,! sięgającej 
do działu wód potoku Smlołu — a. wynoszącej 
około 10 km. kw. Objętość wody tej zlewni 
oblicza się na 1.6 m sześć. i:a sekundę — czy
li tak  zw ana w ielka woda Młynówki wynosi 
dziś 2.60 m. czyli 2.600 litrów na 1 sekundę.

Koryto Młynówki jest. korytem ssctucznem 
znakomicie uszczelnione ilern. Warstwa uszczel 
niiająca —  wynosi około 50 cm. grubości.

Woda z Młynówki nie tna żadnej komunika, 
eji z wodą zaskórną. — względnie gruntową. — 
r.a terenach wzdłuż Młynówki położonych — 
świadczą, o tern w ykonane studnie, wzdłuż Mly 
nówki w gminie Bronowicc Małe. I tak  poziom 
wód w studniach, jest o 4.5 m. niższy od zwier
ciadła wody w Młynówce, obok studni prze
pływającej.

SŁUŻEBNOŚCI MŁYNÓWKI KRÓLEW SKIEJ.

Służebności Młynówki Królewskiej (wedle 
zapisków w księdze wodnej) można podzielić na  
istniejące po,za granicami Wielkiego Krakowa, 
oraz n a  służebności leżące w granicach Wiel
kiego Krakowa.

Służebności Młynówki poza granicami Wiel. 
kiego Krakowa są następujące:

.1) W Brono wicach Małych wydaje Młynów 
k a  Królewska około 300 litrów n a  sekundę rurą 
drewnianą tak  zwaną - t rą b ą 1’ umieszczoną w 
.prawym brzegu Młynówki, w gminii Bronowi- 
Małe. obok drogi wojskowej, łączącej Wole Ju .  
stowską z Bronowicami Malemi. Woda ta po
ruszała już dziś nieczynne młyny Baczyńskiego 
w Bronowieach Małych i Rygielskiego w Woli 
Justowskiej, oraz zasilała s tawy —  należące do 
parafji X. F. Marji w Krakowie _  ;l znajdujące 
się na  terenie gminy Bronowicc Małe i tamże 
znajdujące się stawy należące do państwowego 
zarządu wodnego.

2) Do Młynówki Królewskiej odprowadzone 
są  wody z opadów atmosferycznych z fortu woj 
s,kowego Nr. 15, znajdującego sic na granicy 
Bronowie Małych i W ielkiego,Krakow a (to pra  
w o wodno jest warunkowe).

Służebności Młynówki wt obrębie W ielkiego 
Krakowa:

1) Skarb wojskowy ,— posiada prawo do po 
boru wody z Młynówki K rtłew.. w lccic dla 
zasilania wodą basenu pływalni w szkole k a 
ci ecki ej na Łobzowie jak  również, posiada pra
wo do odprowadzenia tej wody do koryta Mly 
nówki.

2) Gmina miasta K rakow a posiada prawo 
do napełnienia czterech plukadeł — wodą z. Mly 
nówki Królewskiej.  Prawo to wodne posiadały 
od niepamiętnych czasów: gminy Łobzów, No

wa Wieś i Czarna Wieś. Mieszkańcy zaś tych 
dzielnic posiadali prawa poboru wody z plu
kadeł dla własnych celów —  a ilość poboru wo 
dy określona była miarami up. „pól łokcia wo 
dy do jednego łokcia wody". Jaką  to ilość ozna 
cza na litry sekundowe —  stwierdzić obecnie 
nie można.

Pierwotni mieszkańcy tych dzielnic, ogrod
nicy. używali tej wody dla płukania jarzyn z 
ląd nazwa . .płukadla”. Rzadko używali jej do 
nawadniania. Bwoiśli pól ; ogrodów.

Po przyłączeniu tych dzielnie do Krakowa 
prawo to wodne przypadło gminie m, Krako
wa. Nadto właściciele gruntów położonych 
wzdłuż ko ry ta  Młynówki otrzymują, od Zarzą
du miejskiego zezwolenie na pobór wody z Mły 
■nówki, na  ściśle określony czas dla nawadnia 
nia ogrodów i pól uprawnych.

Pobór wody odbywa się p:zy pomocy lewa
rów —  z rur żelaznych — o przekroju cd 2 — 
■i cm. umieszczonych na wierzchu grobli. Wo.la 
wpływa do odpowiednich zbiorników — wzgląd 
nic rozprowadzona je s t  po całej powierzchni — 
przy pomocy systemu rowów. Ten pobór wody 
oddaje nieocenione usługi ogrodnikom -  pod
czas suchego łata.

3) Mieszkańcy dzielnicy Krowodrza posia
dają, „prawo poidła" —  dla koni i bydła z dziel 
nicy Krowodrza.

4) Klasztor P. Karmelitanek Bosych — 
przy ul. Łobzowskiej — posiada prawo poboru 
22 litrów na sekundę wody z Młynówki, dla 
zasilenia, swoich stawów wodą. nadto posiada 
prawo, odprowadzenia tej wody do tak  'zwa
nego s taw u przegrzewacza. położonego u wylo
tu ulicy Lenartowicza i Alei Słowackiego, z 
k tórego to stawu znowu wody, już przegrzane, 
odpływają do pływalni miejskiej w Parku K ra
kowskim. Odpływy stawów wymienionych i ply 
walni uchodzą, do kolektora w Alei Mickiewi
cza.

5) Klasztor P. P. Wizytek — położony p n y  
ulicy Biskupiej i Krowoderskiej —  posiada od 
niepamiętnych czasów — prawo do poboru wo. 
dy z Młynówki, do zasilenia swoich stawów 
klasztornych rurą  o powierzchni 11 cm. kw.

Klasztor ten  posiada też prawo odpływu 
wód ze s tawu i ogrodu —  do ko ry ta  Młynówki.

6) Cnrócz tych służebności istnieją jeszcze 
trzy realności które mają odpływy z wychod
ków do Młynówki — a. mianowicie: przy ul. 
Garbarskiej 24, oi;ąz Karmelickiej 15 i l i .  Kie
dy Gmina miasia Krakowa —  objęła w ro k u  
1906 koryto Młynówki w swój zarząd  Młynów
k a  była- obciążona odpływami z wychodków * 
66 ieahicści, stojących nad nią. Z tych cięża
rów 7-tloiano znieść d o tąd  63.

W razie regulacji Młynówki, niektóre pra
wa wodne i służebności istniejące na korycie 
Młynówki — mogą być nadal zachowane — in
ne zaś być muszą bezwarunkowo usunięte  — 
eo dotyczy pozostałych jeszcze trzech realności 
które posiadają, odpływy do koryta Młynówki. 
Właściciele tych realności, t. j. realności przy 
ulicy Garbarskiej 24 i Karmelickiej 15 i 17 
otrzymali prawomocne nakazy  Magistratu —■ 
do odwrócenia połączeń do Młynówki i połą
czenia ich z kanałami miejskimi uliezinemi. lecz 
dotąd nakazy te nie odniosły skutku — spowo- 
du wniesionych przez tychże rekursów.

Gmina miasta Krakowa jako właścicielka- 
nabytych praw wodnych —- od pierw otnych  wła 

hśoieieli Górnych i Dolnych Młynów przejęła 
wszelkie p ia w a  i obowiązki z posiadaniem tego 
koryta związane, a  zapisane w starej księdze 
wodnej, Zatem Gmina posiada pftawo . .wyraża
nia ' '  wody z k o ry ta  Młynówki t. j. zamykania 
dopływu wody do Młynówki.

Ma ona poza tein obowiązek konserwowania 
i czyszczenia k o ry ta  Młynówki, ma prawo zu
żytkowania wód Młynówki d la celów gospodar 
ki miejskiej. Prawa powyższe na podstawie wy 
mogów ustawy wodnej z dnia 19 września 1922 
roku Nr. 102. Dz. U. R: P. — zgłosiła Gmina 
m K rakow a do wpisu do nowej księgi wodnej, 
mając nu względzie zużytkowanie w  przyszło
ści cal oj objętości wody Młynówki dla celów 
assanizasji miasta Krakowa, a w szczególności 
do mechanicznego czyszczenia ulic i płukania 
sieci kanałowej oraz użycia wód Młynówki dla 
dla odciążania sieci wodociągowej miejskiej. 
Wydział Budowlany Zarządu miejskiego opra
cował generalny projekt: regulacji Młynówki
Królewskiej na terytorjum Wielkiego K rako 
w a  —  ujęcia Młynówki Królewskiej i wpuszczę 
nia jej do starego kolektora  w  Alei 3-eh Wiesz 
Ozów —  oraz projekt, zasypania k o ry ta  Młynów, 
ki w obrębie starego K rakow a t. j. w  ul. Łob
zowskiej wzdłuż realności położonych przy uł. 
Garbarskiej i ul. Karmelickiej.

 no-------

Oziś i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym „  $  W  B T ( i

W ie lk ie  a r c y d z ie ło  n a  św . M ik o ła ja .  —  W e d łu g  n a j p o p u la r n i e j s z e j  p o w ie ś c i
XX. w ie k u  L e w is a  C a rro l la

N ajpiękniejsza baśń wszystkich czasów. 
Na czele ' olbrzymiego zespołu artystów  
w ystępują Gary C aopar, Charlotte 
2-Seniry, Richard Arian, genjalna m a
ła B aby La Roy. słynny kom ik C har
les Rughles i w.i. W ystawa m e w  w spa

niałości. — Filru ten kosztował miljony. Przedstaw ienia codziennie o godzini* 5, i i 9-tej. 
W dniu św. Mikołaja, oraz w św ięta od godz. 3-ciej popołudniu.

Eksplozja w mieszkaniu przy ul. Syrokomii
DW IE OFIARY WYPADKU.

D n ia  4 b m .  m ię d z y  godz.  20 a  21 Zydroń  
Stefanja, u r z ę d n ic z k a  I. K. C. l a t  34, zam . 
p rz y  u l .  S y r o k o m l i  15, TI p. r o z w ie s i ł a  w  
sw e j  ła z ie n c e  p r z e g r a n ą  h e n  z im ą  b ie l iznę ,  
a g d y  ce le m  szy b sze g o  w y s u s z e n ia  te jże  za 
p a l i ł a  z a p te k ę ,  b y  p o d p a l i ć  w  p i e c y k u  g a 
z o w y m . n a s t ą p i ł  w y b u c h  p a r  b e n z y n o w y c h  
z t a k ą  s i łą .  że ś c i a n k a  ł a z i e n k i  p r z y l e g a j ą 
ca, do  p r z e d p o k o ju  z o s ta ła  z e r w a n a .  U le g ła  
r ó w n ie ż  z u p e ł n e m u  z a w a le n iu  s ię  ś c ia n a  
d z ie lą c a  m ie s z k a n ie  p. Z y d ro ń  7. s ą s i a d u j ą  
c y m  m i e s z k a n ie m  P aw lu siak a  Józefa, em e 
r y t .  i n s p e k t o r a  E le k t r o w n i .  U p a d a j ą c a  śc.ia 
n a  przygniotła leżącą w  tym  czasie w łóż
ku W ilhelm iną P aw lu siak , l a t  42. żonę  J ó 
zefa. W e z w a n a  S t r a ż  p o ż a r n a  i P o g o to w ie  
R a t u n k o w e  w y d o b y ły  P a w l u s i a k o w ą  z p o d  
g ru z ó w .  P aw ln siak  doznała załam ania pod 
staw y czaszki, zaś Zydroniowa poparzenia 
drugiego stopnia, s k u t k i e m  czego z o s ta ły  
o n e  p r z e w ie z io n e  do s z p i t a l a  św. Ł a z a rz a .

Sąd apel. obniżył Sikorowiczowi kary
A DR. GROTOWSKIEGO UWOLNIŁ.
V  d n i u  w c z o ra j s z y m  o d b y ło  się  w  s ą 

d z ie  a p e l a c y jn y m  og ło sz en ie  w y r o k u  n a  | 
Sikorow icza i  dr. Grotowskiego, z a m ie s z a 
n y c h  w  a f e rę  „Empe-filmu**. S ik o ro w ic z  
u w o ln io n y  zo s ta ł  o d  s z e re g u  z a rz u tó w ,  za 
w y j ą t k i e m  z a r z u t u  prowadzenia oszukań
czej szkoły film ow ej i  n a ra ż e n ia .  Jana Ryb 
czaka na straty w w ysokości około 5 tys. 
zł. W o bec  u c h y l e n i a  sz e re g u  z a r z u tó w  S ąd  
A p e la c y jn y  obniżył Sikorow iczow i karę z 5 
lat w ięzienia na 2 lata  i 9 m iesięcy. P o z a - 1 
t e m  s k a z a ł  go  n a  u t r a t ę  p r a w  p rze z  l a t  f>. 
Dr. Grotowski został uw olniony.

P o n ie w a ż  S ik o ro w ic z o w i  zaliczono d o 
tychczasow y areszt w y n o s z ą c y  28 m ie s ię c y  |

p o z o s ta j e  m u  w ięc  
sieem

do o d s ie d z e n ia  5 m le -

-oo-

O deiyty.
„Podróż na Bornholm  i  do południowej

Szwecji". O d cz y t  p ro f .  Leszko od b ęd z ie  się 
w  P o l.  Tow. K ra joz inaw czem , G ro d z k a  64, 
w  p i ą t e k  7 b m .  o godz. 19. W s tę p  w o ln y .

Red. M. B abiński w y g ło s i  o d c z y t  p . t .:  
„ O d ro d z e n ie  g o s p o d a rc z e  Japonji** w e  w t o 
r e k  U  bm . w  lo k a l u  C h r z e ś c i ja ń s k ie g o  
F r o n t u  G o sp o d arcz eg o ,  G o łęb ia  6. P o c z ą te k
0 godz. 19.30. W s tę p  w o ln y  d la  c z ło n k ó w
1 w p r o w a d z o n y c h  gości.

f- i  p
Felicyta Żurowska
założycielka Tow. Ekspiacyjnogo  

im ien ia  M arji,
przeżywszy la t 85 po d ług ich  i cięż
kich cierpieniach opatrzona św . Sa
kram entam i zasnęła w Pann dnia 3-go 

grudnia 1934 r.
W y p ro w a d z e n ie  zwłok 7, kaplicy c m e n 
ta rz a  rakow ickiego na miejsce w iecz
nego apoczynliu nastąpi ŵ e czw artek 
dnia 6 grudnia h r. o g o d z . 2-ej popoł.

NABO ŻEŃSTW O  ŻAŁOBNE
za śp. Jej duszę odpraw ione zostanie 
tegoż sam ego dnia o godz. 5.30 rano 
w kaplicy zakładu im. Helcłów przy 
ul. Helelów 12. Zaś dnia 10 grudnia 
o godzinie 8-mej rauo w kaplicy za
kładowej .R odziny Sierocej" na Prą

dniku Caerwonyin.
O czem uw iadam ia i gorąco zaprasza

„Rodzina Sieroca".

r
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c zw a rtk u  dnia 6 bm . w k in o te a trze  „ S Z T U K A 44
Film, pefen brawury i błyskawicznego tempa!

P ieśń  k o z a k a W ytworny poemat, m iłosny o Wyso
kiem rom antyezuero napięciu. — 
Zachwyt — Przepyszne malownicze 
tło . — N ajpiękniejsze pieśni rosyj

skie i rom anse śpiewa uroczy am ant, w spaniały śpiewak — najgroźniejszy ryw al Kiepury 
J o s t t  N o j ic a  którego tem peram ent i w erwa śpiewacza rozsadzają cały film — oraz dwie
przepiękne gwiazdy ek ranu  K o siła  M u ren o  i M on a. M aris. — Trium falna kreacja Jose
Mojici w tem arcydziele w zbudziła szalony sukces na w szystkich ekranach świata. -— N ajno

wsze aktualności ze ślubu ka. kenłu"i ks. Maryny.

58  t®? łjT B  * w S0^ 0^? dnia 8-go i wr niedzielę 9-go bm.
*  w " “ e S * a li* .M  w p0 o poranki o godzinie 10 i 12 przedpo).

Spłata długów rolniczych

Spraw y ^m iejskie .
Nowe urządzenia uliczne. — Przedłużenie 
poboru opłat. — Sprawa nadużyć w kon- 
•nm ie m iejskim . — N iepraw dziw e pogłoski 
•  zaknpnie cegieł na budowę Muzeum Nar.

Wczonag odby ło  się  p o d  p rze  w. p r e z y 
denta m. d r a  K a p l i c k ie g o  p o s ie d z e n ie  Z a 
rządu m. Krakowa, n a  k tó r e m  o m a w ia n o  
szereg w ażnych zagadnień m iejskich . I t a k  
Z a r z ą d  m i e j s k i  u c h w a l i ł  o d p o w ie d n ie  w u  i.o 
sk i na r a d ę  m ie j s k ą ,  ty c z ą c e  się  urządzenia  
ni. Retoryka i  bocznej Felicjanek, ul. Mo
gilsk iej oraz rampy do projektow anego  
m ostu na W iśle obok klasztoru PP. Norber 
tanek. N a d to  p o s t a n o w io n o  p r z e d s ta w ić  r a  
d z ie  m ie j s k i e j  w n io s e k  o dalszą opłatę w o . 
dociągow ą na przyszły rok budżetowy w 
d o ty c h c z a s o w e j  w y s o k o ś c i  i o dalszy pobór 
opłat m ostow ych. Z a tw ie r d z o n o  p la n  prze 
niesien ia  targu rybnego z pl. Izaaka na 
W olnics a  b i te g o  d r o b iu  z pi N ow ego  na 
p l.  Izaaka ,  i  p r z y ję to  szczegółow y plan za
budow ania g r u n tó w  m. poaugustjańskich  
p r z y  u l .  W iś l i s k o .

P r z j  k o ń c u  p o s ie d z e n ia  o m a w i a n o  s p r a 
w ę  u r z ą d z e n ia  c e n t r a l i  te le fo n ic zn e j  w  g m a  
c h u  R a tu s z a  o raz  p o s ta n o w io n o  budowę 
chodników  w  ul.: Sm oleńsk, K otlarskiej,
S y ro k o m l i ,  W r o c ła w s k ie j ,  Jćzsfitów , Salwa  
torskiej, Al. S łow ackiego, Lenartowicza, Re 
toryka, Kasprowicza i R acław ickiej oraz 
przy bloku budynków ZUPU na P ółw siu  
Zw lerzynieckiem . N a d to  p o s ta n o w i!  Z a rz ą d  
p r z y s tą p ić  do u r z ą d z e n i a  pierw szego pu
blicznego ośw ietlen ia  elektrycznego w nl. 
Zielnej i p rz e c z n ic a c h .

P o  w y c z e r p a n iu  p o r z ą d k u  dz ien n e g o  
p r e z y d ju m  m i a s t a  u d z ie l i ło  w y ja ś n i e ń  w 
s p r a w ie  czasu pracy poborców targowych
1 robotników piekarni m iejsk iej, poczem  
p r e z y d e n t  m . d r .  K a p l ie k i  w y ja ś n ia !  s p r a 
w ę  nadużyć w konsum ie m iejskim  w la 
tach 1927— 1931. S t r a t y  g m in y  pow s ta łe  
w s k u t e k  o s z u k a ń c z y c h  m a n ip u la c j i  w y n o 
sz ą  31.500 złotych, a  obaj  w in n i  u r z ę d n ic y  
z o s ta l i  z a ra z  po w y k r y c iu  s p r a w y  o d d a n i  
w  ręc e  p r o k u r a t o r a .  P . p r e z y d e n t  n a p ię tn o  
w a ł  n ie p r a w d z iw e  p o g ło s k i  p o d a n e  przez  
je d e n  z m ie js c o w y c h  d z ie n n ik ó w ,  tyczące  
się  M u z e u m  N a ro d o w e g o ,  z a z n a c z a ją c  rn. 
in . , .ż e  d o ty c h c z a s  i to  t y lk o  celem  budowy  
szopy przy budow ie, zakupiono 8500 szfuk  
ceg ieł w  M. Zakładach Ceram icznych, a nie
2 reiljony w prywatnej fabryce, jak poda
no.

N iedop łaccne  druki
będę zwracane nadawcom.

D y re k c ja  P o c z t  i Teł. w  K ra k o w ie  n a d 
sy ła  n a m  n a s t ę p u j ą c y  k o m u n i k a t :

W  z w ią z k u  z k o m u n i k a t e m  z d n ia  14 
l i s t o p a d a  br. w  s p r a w ie  o p ła t  za  n a d a n e  
d r u k i  —  D y re k c j a  O k r ę g u  P o c z t  i T e le g ra  
fów  w y j a ś n i a :  P o  m y ś l i  p o s ta n o w ie ń  § 80 
p k t .  2 o r d y n a c j i  p o c z to w e j  (Dz. U st .  P,. P. 
Nr. 45 z 1931 r. poz. 392) n a d a n e  w  u r z ę d a c h  
p o c z to w y c h  do  d a ls z e j  w y s y łk i  d r a k i  m u 
sz ą  być  o p ła c o n e  c a łk o w ic ie  p rz y  n a d a n iu .  
D r u k i  n ie o p ła c o n e  lu b  n ie d o s ta te c z n ie  op la  
cone  zwraca się  nadaw com , jsżeli tylko da 
się ustalić  ich  adres, zaś n iedoręczalnem i 
pozostają tylko te druki, na których niem a  
adresu nadaw cy. D r u k i  t a k i e  u r z ę d y  p o sz ło  
w e  o d s y ła j ą  do  „ U r z ę d u  n ie d o re c z a ln y c h  
p rz e sy łe k " ,  k t ó r y  p r z e c h o w u je  je  przez 3 
m iesiące do d y sp o z y c j i  n a d a w c y  i do p ie ro  
po  b e z s k u te c z n y m  u p ły w ie  tego  c z a s o k re s u  
n is z c z y  je  k o m is y jn ie .

W y j ą t e k  od  tego  s t a n o w i ą  d r u k i  n ie o 
p ła c o n e  lu b  n ie d o s ta te c z n ie  o p ła co n e ,  n a 
deszło  o m y łk o w o  do u r z ę d ó w  po cz to w y ch  
o d d a w c z y c h ,  g d y ż  w t a k i c h  w y p a d k a c h  d r u  
k i  te o b c iąż a  się  d o p ła t ą  w  w y so k o śc i  p o 
d w ó jn e j  b raku jące i j  o p ła ty  d la  d r u k ó w  i 
u s i ł u j e  się  je  do ręczyć  a d r e s a to m .

P o w y ż s z y  k o m u n i k a t  w ła d z  p o c z to w y c h  
o p in j a  pub liczna ,  p r z y jm ie  z z a d o w o le n ie m .  
U s u w a  on  b o w ie m  W ątp l iw ośc i ,  j a k i e  n a s u  
w a ć  m u s i a ł  p o p r z e d n i  k o m u n i k a t  z 14 l i 
s to p a d a ,  m ó w ią c y  o n is z c z e n iu  n ie d o p la c o - i  
n y c h  p rz e sy łe k .

Przeniesienia z urzędów do Izby 
Skarbowej.

Nowy prezes Izby Skarbowej w Krakowie 
p. Rzadkiewicz rozpoczął reorganizację podle
głych mu urzędów, w ramach której projekto
wane jest przeniesienie wielu urzędników z jed 
nych urzędów do innych, to znaczy z urzędów 
skarbowych do Izby Skarbowej i odwrotnie- 
Al. in. z dniem 1 grudnia br. przeniesiono z II 
urzędu skarbowego przy ul. Kanoniczej 5 urząd 
dników do Izby Skarbowej. Miejsce w I] u rz ę 
dzie skarbowym zajmą urzędnicy z I/Ty S kar
bowej.

• -----o o n o  —.-----
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W' z w ią z k u  z u p o w a ż n ie n i e m  r o ln ik ó w  

do s p ł a ty  d łu g ó w  p a p i e r a m i  w a r to ś c io w a 
n a  ukaże się w jednym  z najbliższych  
dzienników  ustaw  R. P. rozporządzenie 
m inistra skarbu, oznaczające zarówno p a 
piery w artościow e, jak i ich kurs p r z y  
sp ła c ie  d łu g ó w  ro ln ic z y c h .  O c z y w is tą  je s t  
rzeczą ,  że p r z e p is y  r o z p o r z ą d z e n ia  p o d k r e 
ś la ją  za sa d ę ,  u s t a l o n ą  w a r t .  13 r o z p o r z ą 
d z e n ia  z d n ia  24. p a ź d z i e r n ik a  d. r., a m i a 
now ic ie ,  że w  c ią g u  3 l a t  od d n ia  28-go 
p a ź d z i e r n ik a  .1934 r., czyli o d  d n i a  w e jśc ia  
w  życie  r o z p o r z ą d z e n ia  o k o n w e r s j i  i u p o 
r z ą d k o w a n iu  d łu g ó w  ro ln ic z y c h  — d łu g i  
ro ln icze ,  p r z e w y ż s z a ją c e  500 złotych, m ogą  
być spłacane w yszczególn ionem i w rozpo
rządzeniu papieram i w artościow em i. Długi 
ro ln ic ze  w obec  m s t y tu r y j ,  w y m ie n io n y c h  
w a r t .  C r o z p o r z ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R ze
cz y p o sp o li te j ,  n ie  p o d le g a ją  z a p ła c ie  t e m i  
p a p ie r a m i .  N a w ia s e m  d o d a ć  n a leż y ,  że 
d łu g i  w obec irwt.yt.ucyj k r e d y to w y c h  b ę d ą  
m o g ły  być r e g u lo w a n e  p a p i e r a m i  w a r t o 
ś c io w e m i  d o p ie ro  w  ra z ie  w y d a n i a  p rzez  
m i n i s t r a  s k a r b u  r o z p o r z ą d z e n ia ,  o k r e ś l a 
ją ce g o  p a p i e r y ,  k u r s y  i w a r u n k i ,  n a  k t ó 
r y c h  w ie rz y c ie le  b ę d ą  o b o w ią z a n i  p r z y j 
m o w a ć  p a p ie r y .  P o d k r e ś l i ć  t r z e b a ,  że r o z 
p o rz ą d z e n ie ,  o p a r t e  n a  p r z e p i s a c h  a r t .  13 
n ie  s tw a r z a  o b o w ią z k u  d la  m in i s t r a  
s k a rb u .

O m a w ia n e  r o z p o r z ą d z e n ie  o k re ś la ,  ja
kie papiery w artościow e i w edług jakiego  
kursu m ogą być użyte na spłatę długów  
rolniczych. N a pi e r  w szem  m ie j s c u  w y m ie 
n io n o

OBLIGACJE POŻYCZEK PAŃSTW O
WYCH:

s e r ja  I P r e m jo w e j  P o ż y c z k i  B u d o w la n e j ,  
6 p ro c .  P o ż y c z k a  W e w n ę t r z n a  (N a ro d o w a ).  
O b l ig a c ja m i  ty c h  p ożyczek  można spłacać  
długi w edług ich w artości nom inalnej.

P rz y ,  sp ła c ie  obligacjam i 6 proc. Poż. Na 
rodowej z a c h o w u ją  m oc  p r z e p is y  d o ty c z ą 
ce przelewu obligacyj tej pożyczki. W ie 
rzy c ie lo w i  p r z y s łu g u j e  p r a w o  z a s ta w u  
p r z y ję ty c h  o b l ig a c y j  w  je d n e j  z c e n t r a l 
n y c h  in s ty tu c y j  f in a n s o w y c h ,  w s k a z a n y c h  
p rzez  K o m is a rz a  G e n e ra ln e g o  P o ży cz k i  N a 
ro d o w e j .  Z a s t a w  u s k u te c z n io n y  będz ie  po 
k u r s i e  60 za 100 n o m i n a l n y c h  v. tośei o b i5 
gacy j p rz y  o p r o c e n to w a n iu  6 i pół p roc.  w 
s to s u n k u  ro c z n y m .

Z p o w y ż sz y c h  p rz e p isó w  w y n ik a ,  że 
dotychczasow e norm y, obow iązujące przy 
przelew ie obligacyj Pożyczki Narodowej, 
pozostają bez zm iany, a  z d r u g ie j  s t ro n y ,  
że r o z p o r z ą d z e n ie  d a je  w ie rz y c ie lo m ,  k t ó 
rzy  o t r z y m a l i  z a p ła tę  d łu g u  o b l ig a c ja m i ,  
m o ż n o ść  z a s t a w u  po kursie 50 za 190 n o 
m inalnej w artości i z a  s to s u n k o w o  m a łe m  
o p r o c e n to w a n ie m .  W ie r z y c ie l  z a te m  w o- 
s ta te c z n e j  faz ie  o t r z y m u je  bez w d r o ż e n i a  
eg z ek u c j i  część n a l e ż n o ś c i  w  go tów ce .  R o z 
po rządzen ie .  n ie  p o p r z e s ta j e  n a  fakc ie  z a 
p ia ły  d łu g u  ro ln ic zeg o ,  lecz p o n a d to  p r z e 
w id u je  u ł a tw ie n i e  d la  w ie rz y c ie la  w  z a k r e  
sie u p ły n n ie n i a  o d z y s k a n e j  w  p a p i e r a c h  
w a r to ś c io w y c h  p r e te n s j i .

Obok ob l igacy j  P re m jo w e j  P o ży cz k i  
B u d o w la n e j  i P o ż y c z k i  N a ro d o w e j  ro -po
rz ą d z e n ie  w y l ic z a  następujące papiery: se 
r j a  I 5 p roc .  P a ń s tw o w a  R e n t a  Z ie m s k a ,
I s e r ja  3 proc.  P a ń s tw o w a  R en ta  7,;e m s k a ,
5 p roc .  P a ń s t w o w a  P o ż y c z a  K o n w o rs y jn a  
7, 1924 r., 5 p roc .  K o n w e r s y jn a  P o ż y c z k a  
K ole jow ą .  D la  o b l ig a cy j  w y m ie n io n y c h  p o 
ży c ze k  p a ń s tw o w y c h  u s t a l o n y  je s t  k u r s  90 
p roc .  ich  w a r to ś c i  n o m in a ln e j .  Z d z ia łu  
w ięc  poży c ze k  p a ń s tw o w y c h '  r o z p o r z ą d z e 
ni n w y l ic z a  6 rodzajów- o b l ig a cy j ,  p rz y c z e m  
k u r s  u s t a l o n y  j e s t  n a  w y s o k im  p o z io m ie  
( n o m in a ł  lu b  90 proc.).

W  z a k r e s ie  p a p ie r ó w  w a r to ś c io w y c h  
b a n k ó w  p a ń s tw o w y c h  p r z e p is y  p o d a j ą :  7 
p roc .  i S p roc .  L is ty  Zastaw nie  w  z ło ty ch  w  
złocie, z a r ó w n o  P a ń s tw o w e g o  B a n k u  R o i - ,  
nego jak  B a n k u  G o s p o d a r s tw a  K ra jo w e g o , '

l
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papierami w artościow em i.
Spłata tem i papieram i m oże następow ać  
w edług ich w a ito śc i nom inalnej.

W reszc ie  r o z p o r z ą d z e n ie  p o d a je  p a p i e 
r y  w a r to śc io w e ,  e m i to w a n e  p rz e z

INSTYTUCJE ZIEMSKIEGO KREDYTU 
DŁUGOTERMINOWEGO.

T ak  w ięc  d łu g i  m o ż n a  będzie  sp ła c a ć  
l i s t a m i  z a s ta w n e in i :  T o w a rz y s tw  K re d y t  o 
w ego  Z ie m sk ie g o  w  W a r s z a w ie ,  z. w y j ą t 
k ie m  8 proc.  L is tó w  Z a s t a w n y c h  s e r j i  z r. 
1924 w d o la r a c h  a m e r y k a ń s k i c h ,  p o ręczo 
n y c h  p rzez  S k a r b  P a ń s t w a  i 6 proc. L istów  
Z a s t a w n y c h  s e r j i  z 1923 r .  w e  f r a n k a c h  
f r a n c u s k i c h ;  T o w a r z y s t w a  K re d y to w e g o  
Z ie m sk ie g o  we L w ow ie ,  P o z n a ń s k ie g o  
Z ie m s tw a  K re d y to w e g o  w  P o z n a n iu ,  W i 
le ń sk ie g o  B a n k u  Z ie m sk ie g o  S. A. i A k c y j
n eg o  B a n k u  H ip o te c z n e g o  we L w ow ie .  —  
K u r s  d la  ty c h  l i s tó w  u s ta lo n o  w  sposób  
d w o ja k i  — z a le ż n ie  od m ie js c a  z a p ła ty  d łu  
gu  ro ln ic zeg o :  jeże li  m ie js c e  p ła tn o ś c i  d ł u 
g u  z n a jd u je  s ię  n a  o b sz a rze  d z ia ła ln o ś c i  te j  
s a m e j  i n s t y tu c j i  k r e d y t u  clługcrte rn iinow e- 
go. k tó r e j  l i s t a m i  z a s ta w n o m i  n a s tę p u je  
s p l a t a  —  w ó w c z a s  k u r s  w y n o s i  80 proc. 
w a r to ś c i  n o m in a ln e j  l i s tu ;  jeże li  n a t o m i a s t  
m ie js c e  p ła tn o ś c i  d łu g u  z n a jd u je  s ię  poza 
o b s z a r e m  d z i a ła ln o ś c i  i n s t y tu c j i  k r e d y tu  
d łu g o te r m in o w e g o ,  w ó w c z a s  k u r s  w y n o s i  
70 p roc .  w a r to ś c i  n o m in a ln e j .

S t ą d  m o ż n a  w y p ro w a d z ić  w n iosek ,  że 
r o z p o r z ą d z e n ie  d a je  p e w n ą  przew agę ulgi 
w form ie w yższego kursu dla długów , pła
conych w obrębie działania d a n e j  in sty tu 
cji i dla listów , przez tę instytucję em ito
w anych. P o n ie w a ż  k a ż d a  z in s ty tu c y j  p o 
s ia d a  —  w m y ś l  p o s ta n o w ie ń  s ta tu to w y c h  
— o k r e ś lo n y  te re n  d z ia ła n ia ,  z w y ją t k i e m  
A k c y jn e g o  B a n k u  H ip o te cz n eg o ,  k łó re g o  
t e r e n  d z i a ł a n i a  n ie  j e s t  o k r e ś lo n y  —  p rze to  
ro z p o r z ą d z e n ie  p o d a je ,  że o b sz a re m  dzia-  
łalnośc.L tej i n s t y tu c j i  j e s t  o b sz a r  d z i a ła l 
nośc i  T o w a r z y s t w a  K re d y to w e g o  Z ie m s k ie  
go w e  L w ow ie .

P o n a d to  r o z p o r z ą d z e n ie  w s p o m in a ,  że 
w y lic zo n e  p a p i e r y  w a r to ś c io w e  pow inny  
być zaopatrzone w należne kupony z bieżą  
cym  w łącznie.

W r e s z c ie  p o d k r e ś l i ć  w y p a d a ,  ż.e m o ż 
ność  s p ł a ty  d łu g ó w  w y sz c z e g ó ln io n e m i  p a 
p i e r a m i  w a r to ś c io w e m i  nie m oże być w ca 
le j  rozciągłości w ykorzystana. AV m y ś l  b o 
w ie m  a r t .  17 r o z p o r z ą d z e n ia  z 1 nin 2 i. 10. 
b. r. prawo tej sp łaty m oże być uchylone  
przeczeniem urzędu rozjem czego. U c h y le 
n ie  n a s t ę p u j e  w  ty m  w y p a d k u ,  jeżeli d łu g  
p o w s ta ł  z t y t u ł u  o d s z k o d o w a n ia  i jeżeli 
u r z ą d  ro z je m cz y ,  u w z g lę d n ia j ą c  p o łożen ie  
m a j ą t k o w e  z a r ó w n o  d łu ż n ik a ,  j a k  i w ie rz y  
c ic la ,  u z n a ,  że zd o ln o ść  p ł a tn i c z a  .i m o ż l i 
w ości g o sp o d a rc z e  d łu ż n i k a  n o z w a la j ą  na 
łu sz c z e n ie  d ł u g u  w7 gotów ce.

P ań stw o w y nadzór
nad bankami w Niemczech.

G a b in e t  Rzeszy u c h w a l i ł  szereg w aż
n y c h  ustaw  o charakterze gospodarczym  
i finansow ym . M. in. u c h w a lo n o  u s t a w ę  o 
in stytucjach  kredytow ych, przew  i d u j ą c ą  u -  
tw o rz e n ie  państw ow ego urzędu nadzoru

|p o d z i a l e  z y s k ó w  w  in s t y tu c j a c h  f i n a n s o 
w y ,] ; .  W  m y ś l  te j  u s t a w y  i n s t y tu c j e  f ln o p  
sow o w ypłacać m ogą udziale /cam  zy sk i  
gotów ką, najw yżej do 6 procent, ew entual
n ie do 8 procent. N a d w y ż k a  zysków u ż v ta  
być  m u s i  n a  s tw o r z e n ie  funduszu pożycz
kow ego, k tó r y  d o p ie ro  po  4 la t a c h  m oże  
b y ć  ro z d z ie lo n y  m ię d z y  u d z ia ło w c ó w .  L un  
d u s z  p o ż y c z k o w y  inw estow any będzie za 
pośrednictw em  niem ieckiego Gołddiskon- 
tobanku.

U c h w a lo n o  n a d t o  u s t a w ę  o rozszerze
n iu  kom petencyj kom isarza dla nadzoru  
cen nad dostaw am i i św iadczeniam i o cha
r a k t e r z e  r ę k o d z ie ln ic z y m .

W k o ń c u  p rz y ję to  u s ta w ę  o przedłuże
n iu  ochrony praw autorskich do dziel l i t e 
r a t u r y .  s z tu k i  i m u z y k i  z 30 do 50 la t .

X  d n ia .
Czesne d aw n ie ] a dziś.

N a  iu n e m  m ie j s c c u  o m a w i a l i ś m y  w  
sposób  z a s a d n ic z y  p ro b le m  czynnej ochro
ny d z ie c k a  w  szkole  ! s p r a w ę  obowiązku  
s ta rs z e g o  p o k o le n ia  w obec niego. O b o w ią 
zek ten  sp e łn io n y  n ie  zos ta ł ,  s k o ro  d o m  ro  
dz ic ie lsk i  (p rzec ież  n ie  dzieci p łacą )  a  w ięc  
sp o łe c z e ń s tw o  g o s p o d a r u je  ta k ,  że dziecko 
do szkoły chodzić n:e może. Z ro z u m ie ć  u-  
cz u c ia  d z ieck a ,  k tó r e  usun ię te ,  zos ta ło  ze 
szko ły  d la te g o ,  że je s t  b iedne ,  n ie  je s t  zaś 
c h y b a  t a k  t ru d n o .

D ziecko  dz is ie jsze  r o z u m ie ,  że poza ciiy 
b a  zgo ła  n ie l ic z n y m i  w y j ą t k a m i  o p ła ta  
s z k o ln a  n ie  z o s t a ł a  w n ie s io n a  ty lk o  d l a t e 
go, że p r z e k r a c z a  to  m o ż n o ść  f in a n s o w ą  
d o m u .  N ie  p ta c ą  p rzec ież ,  co ła tw o  stw ie r 
dzić. d z iec i  z t y c h  d o m ó w , gdz ie  f y r h  —  ja k  
g ó rn ie  i w- n a t c h n ie n iu  z m ó w n ic  p u b l ic z 
n y c h  g ło s im y  —  „ z a d a tk ó w  lepsze j  p r z y 
sz łośc i  n a r o d u "  j e s t  w ięce j ,  g d z ie  z a te m  w7 
k r y ty c z n y m  d n iu  1 i 7 g r u d n i a  rzecz  p rz e d  
s t a w ia  się falc: Z a  AYaekn w  Ul. TT. 119 zł, 
za  I r e n ę  w  Ul. V II I  110 zł, za A d a m a  na IV 
r o k u  p r a w a  105 zł. Z a  d w o jo  p ie rw s z y c h  p o 
n a d to  n a  „ K o m ite t  R o d z ic ie ls k i"  i t e a t r  
(k to ś  m a  n ie z ła  p o sa d ę  — j a k  m ó w i ..F.ski- 
m o “) po  4 z] 50 gr.,  czyli r a ż e n i  w y jm  o j 
cze i po łóż  n a  s to le  33-4 zł. M ię d zy  1 a  7 
g r u d n ia .  W s z a k  o t r z y m a łe ś  „ n a  p ie rw s z e 
go" 398 zl 24 gr.. z a t e m  m a s z  na to, z o s ta 
n ie  ci n a w e t  n a d w y ż k a  04 zł 24 gr.,  a w ięc  
p rze sz ło  2 zł dz ienn ie .

N a  p a p ie r o s y ?
Nie, t o  n a  ca ły  m ie s i ą c  g r u d z ie ń  ze św ię  

ta n i i ,  n a  w s z y s tk o  d la  ciebie , m a t k i  i t r o j 
ga dzieci.  M a ło?  T rz e b a  się u m ie ć  r z ą d z ić !

O p ła ty  s z k o ln e  p r z e s ta ły  u  n a s  być  
c z y n n ik ie m  w y c h o w a w c z y m ,  k a r ą  za b r a k  
p i ln o śc i  a są, s l y g m a t e m  g o sp o d a rc z e j  k l ę 
ski. S ą  p r z e d e w s z y s tk i e m  w ygórow ane bez 
w z g lę d u  nn to, czy  je  p o n o s ić  m a  rolnik  
(dzsia.j z u p e łn ie  zubożały ) ,  czy u r z ę d n i k  
( u w a ż a n y  p rzez  r o ln ik a  za  bogacza).  P rz ed  
w o jn ą  p ła c i ło  się  w7 g i m n a z j u m  ro c z n ie  30 
g u ld e n ó w ,  czyli r ó w n o w a r to ś ć  3 ctn. m e t r .  
p sz en icy ,  n a  u n iw e r s y te c i e  z a sa d n ic z o  20 
g u ld e n ó w ,  a  w ięc  n a w e t  ty lk o  2 ctn .  m e t r .  
p sz en icy .  W  t y m  s a m y m  czas ie  u r z ę d n ik  
„ p o b ie r a ją c y "  d z is ia j  308 zł 24 gr.  o t r z y m y 
w a ł  255 g u ld e n ó w ,  czyli p rze sz ło  25 et. m i r .  
p sz en icy ,  d z is ia j  w  n a j l e p s z y m  ra z ie  15 et. 
m tr .  tego su r o w c a .  Z tego  w y n ik a ,  że p r z e d  
w o j e n n a  o ś w ia t a  m o ż e  n a w e t  w  i n n e m  z n a  
c z en iu  „przedwojenna" b y ła  p r z e c ię tn ie  8 
razy tańsza. N a w e t  u  n a s  p rzed  ln  la ty .

S y n  u r z ę d n i k a  i m a ło r o ln e g o  m ó g ł  też 
o n g iś  s k o ń c z y ć  szkołę  aż  do  e g z a m in u  u n i 
w e r s y te c k ie g o  bez o p ła ty  w ogóle ,  lu b  za m i 
n i m a l n ą  j e d n o r a z o w ą  15 g u ld e n ó w  (pó łto ra  
m t r .  p sz en ic y )  w  g i m n a z j u m  i t a k ą ż  j e d n o 
r a z o w a  w  u n iw e r s y t e c i e  10 zł (1 m t r .  z i a r 
na) .  Z „ a b s o lu t o r iu m "  —  k o s z to w a ło  3 g u l 
d e n y  —  (około  30 kg.  n ie  ctn., a le  kg. p s z e 
n icy) szedł w  św ia t ,  z a jm o w a ł  p ła tn e  s t a 
n o w isk o .

T e  cy f ry  m a ją  sw o ją  w y m o w ę .  N ic n a 
leży  je j t a k  z u p e łn ie  le k c e w a ż y ć ,  bo  jest. 
p r a w d z i w a  i... p o u c z a ją c a .  (ob)

nad bankam i. P rz y ję to  p o z a te m  'us taw ę o -ono°°ooo-

Qd środy dnia 2 8  listopada w  k in o te a trze  „ A P Q L L 0 “
Synteza wszelkich doskonałości — najw spanialsza rewelacja i podziw całego świata.

Czarowny rom ans, rozwijr-

MELODIE ! 1E muzyki, w rytm ie młodości
wiosnv. lem peram entu hum oru i uniesienia. Olbrzymia wystawa, Uióra przechodzi najśmielsze 
marzenia. Niezrównany dowcin i hum or. — W głów nych rolach 5 pierwszorzędnych gwiazd
Charles Boyer, Loretta Young, Jean Parker, Philip Holmes, Louise Fazenna
>v otoczenia 3.000 śpiewaków7, muzyków i statystów. — Genjalny w ysiłek i enlizatorski prze
stawnego mistrza — reżysera europejskiego TRYKA Chsrella tw órcy arcydzieła „Kongre- 
tańczy". — Muzykę stworzył słynny kom pozytor R. W. H erm ann znany rów nież z fi Tm u -  

-K ongres tańczy". — Film ten jest koroną produkcji tego sezonu.

t
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30-Ieoią pracy naukowej
Prezydanta Rzpltsj prof. Mościckiego.

W  roku bieżącym mija la t  trzydzieści, jrdy 
obecny Prezydent R. p. Ignacy .Mościcki opu
blikował w Rocznikach Akademjj Umiejętności 
w Krakowie pierwszą swą pracę naukową. Pro 
gram uroczystości obchodu jubileuszowego prze 
widuje, jak już pokrótce donosiliśmy, o twarc 'e 
w Warszawie w dniu 7-go bm. nowych gm a
chów Tcchnologji Chemicznej i Elektrotech
niki na Politechnice. W Krakowie odbędzie się 
w piątek w auli uniwersyteckiej o godz. 52 ej 
obchód jubileuszowy, urządzony staraniem rek 
teratu Uniwersytetu Jagiellońskiego i Polskie
go Towarzystwa Chemicznego.

Bogata działalność naukowa P. Prezydenta 
stanowi pokaźny dorobek w świecić. (Równem- 
dziedzinami zainteresowań i twórczej pracy 
P an a  Prezydenta są tem aty  wchodzące w za
k re s  chemii nieorganicznej, eiektrocueuiji, elek
trotechniki i elektroiizyki oraz związane z prze 
róbką repy naftowej i gazów ziemny en Po 
ukończeniu wydziału chemii technicznej Poli
techniki Ryskiej na skutek represyj władz ro
syjskich. wyjeżdża Ig n acy  Mościcki w 1892 r. 
do Londynu, gdzie w ciągu pięciu lat. poza 
ciężką, fabryczną pracą zarobkową, bierze ży
w y  udział w pracach niepodiegdoś-ciowyeh. W 
1897 r. Ignacy .Mościcki obejmuje stanowisko 
asystenta przy katedrze fizyki prof. J .  Wie 
rusza Kowalskiego na uniwersytecie we F ry 
burgu szwajcarskim. Z prac naukowych w tym 
okresie wysuwa -się na pierwszy plan opraco
wanie metody i apara tu ry  dla produkcji kwasu 
azotowego z powietrza. Dla realizacji tej kon
cepcji powstało towarzystwo szwajcarskie. 
W yroby  zbudowanej specjalnie w tym celu fa
bryki zdobyły sobie 7. miejsca rynek. W 1991 
roku  według projektów [. Mościckiego buduje 
się w Kantonie Wallis duża fabrykę kwasu 
azotowego, a w 1910 r. wypuszczono z tej 
fabryki pierwszą w święcie cysternę stężonego 
kwasu azotowego z powietrza. W łączności z 
zagadnieniami omówioneini opracował Pan Pre
zydent metodę produkcji cjanowodoru z a/.oli. i 
węglowodorów w piecu o wirującym płomieniu 
elektrycznym. W 1912 r. I. Mościcki został 
m ianowany profesorem zwyczajnym ehemj' fi
zycznej i elektrocłiemji technicznej Politechni
ki Lwowskiej.  Wojna światowa, p rzerwała nie
co intenzywność pracy naukowej. W latach 
1915/17 pełni obowiązki dziekana wydziału 
chemicznego Politechniki Lwowskiej. W tym 
też czasie podejmuje z udziałem prof. Sokol- 
niekiego pierwsze kroki dla budowy fabryki 
kw asu  azotowego w Jaworznie.

Po wojnie prof, I. Mościcki opracowuje me 
todę i aparaturę  dla przeróbki emulsji ropnej. 
Pozatem zgłasza, szereg patentów, interesują
cych przemysł naftowy, m.’ in. dotyczących de
stylacji ropy, otrzymywania gazoliny z gazów  
ziemnych, t chlorowania węglowodorów i t. d. 
Z innych zagadnień w tym czasie podejmowa
nych przez Pana Prezydenta, nałoży wymienić 
otrzymywanie kwasu siarkowego z kwaśnego 
s iarczanu sodowego, stężanie rozcieńczonego 
kwasu azotowego, otrzymywanie tlenku glino
wego z glin krajowych, elektroliza soli kuchen
nej, otrzymywanie siarczanu amonowego, 
względnie siarki łub kwasu siarkowego z gi
psu i t. d.

W  5917 r. rozpoczyna pr-of. Mościcki bu
dowę fabryki ..Azot“ dla produkcji kwasu azo
towego i cjanowodoru w Jaworznie, w 5922 r. 
przejmuje imieniem Rządu Polskiego fabrykę 
związków azotowych w Chorzowie, a w 1925 
roku  przyjmuje katedro w Politechnice War 
szawskiej. W  dniu 1-go czerwca 5926 r. prof. 
Mościcki zostaje mianowany Prezydentem 
Rzplitej Polskiej.  Po objęciu s tedi nawy P ań 
s tw a interesuje -sic P. Prezydent nadal proble
mami naukowo-technicznemu Należy tu wymię 
nić budowę fabryki Związków Azotowych w 
Mościcach, opartej o najnowsze metody stoso
wane w przemyśle, zagadnienia opracowywane 
w Chemicznym Instytucie Badawczym i t. d. 
Wreszcie jedna z ostatnich prac stanowi meto
d a  i aparatura ,  pozwalająca- na stworzenie, w 
lokalach zamkniętych warunków zbliżonych 
do tych, jakie spotykamy w górach.

/ > V <

TOREBKI BAŃSKIE
nowości

Wcccscn, nanlcnr, leh i na ahla,
Kairu, Weiizij, Portfele, Papie
rośnice, Portfnoneihf, rei. 112-68 §

m m m  m m i b
Ha granicy jugosł.-w ęprskiej groźne zarzewie,

ze
Warszawa. 5. 12. (Tolof.) Paryża donasza 
sprawa Saary przejdzie dość gładko. Kom

|«romi finansowy, 
'-•kazał.

którego zasady ustalono w 
Rzymie, wykazał, że Francja nie chce czynić 
trudności i zgóry przyjmie wszelkie propozy
cje niemieckie byle tylko skończyć z problemem 
Saary. kładącym się wielka przeszkodą między 
Berlinem a Paryżem. Z głębi duszy spora ii< z 
ba Francuzów nictylko lewicowych nie byłaby 
bynajmniej zrozpaczona, gdyby plebiscyt w y 
padł za powrotom do Niemiec. Inaczej ma 
rzecz z memorjałem jugosłowiańskim o zama
chu marsylskim. Nie b rak  polityków, twier
dzących poważnie, że jeżeli istnieje niebezpie
czeństwo dla pokoju w Europie, to ogień od 
którego ma. zapłonąć pożoga, tli się na grani
cy jugosłowiańsko-węgierskiej. <I wal i owna 
kontrofensywa. z jaka wystąpiły W ęgry  >v •*<©- 
nowie potwierdza możliwość wybuchu w tej 
części Europy. Nadomiar złego

WŁOCHY JAWNIE SOLIDARYZUJĄ SIĘ 
Z WĘGRAMI

czem zachęcają Wągry do występowania, prze 
ciwko ...niemożliwym uo tolerowania" zarzu
tom Belgradu a tymczasem Jugosławia kipi z

oburzenia. I to  je s t  odpowiedzią Włoch na mo. 
w e  I .ara la  z JO listopada, w której porozumie
nie wtosko. fra 11cnskie francuski minister spraw 
zagranicznych uzależniał od uprzedniego poro
zumienia wlosko-jugo.ślowiańskiego. Trzeba być 
wyjątkowo naiwnym, ażeby przypuścić, że nie. 
porozumienia między Belgradem a. Rzymem da. 
(Izą się łatwo usunąć,— pisze Saint, Brrico w 
..Joiirnaiu’1. A więc przepaść między Włochami 
a  Francją istnieje. Rzym twierdzi, że porozumie 
iwe włosko-francuskie nic powinno mieć nić 
wspólnego z Jugosiawją, a  w każdym razie wy 
przedzie wszelkie zbliżenie Wioch z Małą En- 
tentą. Zbliżenie to będzie łatwiejsze do osiągnie 
cia. o ile Mata Ententa znajdzie się wobec fak
tu dokonanego, to znaczy zawartego już poro
zumienia fra-nc-usko-wloskicgo. Stanowisko Pa
ryża znajduje się na biegunie wręcz przeciw
nym. Dodać należy, że Rzym prowadzi tajne 
konszachty z Berlinem, że Londyn prowadzi 
konszachty z Moskwą pragnąc doprowadzić 
do zbliżenia rosyjsko-niemieckiego. Nareszcie 
Berlin nie p rzesta je  mącić atmosfery miedzy 
Paryżem a Londynem. J a k  na  koncert euro
pejski harmonja wcale udana.

-otr—

Węorzy ograniczyli ruch z Jugosławią.
Białcgród, 5. 12. (PAT.) „Vrenie" !<m >si, 

że władze węgierskie powzięły szereg zar/.ą 
dzeń ograniczających ruch graniczny z Jugo- 
slawją. W  myśl tych zarządzeń przejście g r a 

nicy z Jug-oslawji do Wągier dopuszczalne jest 
tylko koleją. Powoduje to, zdaniem dziennika, 
szkody dla obywateli jugosłowiańskich, k tó 
rych posiadłości przecięte są granicą.

Rewizyta w Budapeszcie odłożona.
Warszawa, 5. 12. Telef.'- Budapeszteńscy 

sprawozdawcy pLm berlińskich podali wiado
mość jakoby prernjer Kozłowski i min. spraw 
zagr. Beck mieli przybyć do Budapesztu oko 
io 15 bm. przyczom pobyt ich miałby sin zbie
gnąć z wizytą austrjaekiego kanclerza Scimsch- 
nigga w stolicy Węgier. Pogłoska ta powstała 
na, tle wizyty, którą, złożył przed paru dubami 
poseł Rzplitej w Budapeszcie Lebkowski pre- 
mjerowi Goeniboeszowi z okazji mianowania, 
go marszałkiem polnym. Okazuje Ap. że poseł 
Lebkowski oświadczył wypytującym go o 
s p r a w ę  wizyty dziennikarzom, że- podczas roz
mowy 7, Goembocszem nie porusza! wcale kwe
stii rewizyty członków rządu polskiego. W sfe
ra cii zbliżonych do rządu zapewniają, że w •>- 
beencj sytuacji rewizyta polska w Budapeszcie 
jest nieaktualną i może nastąpić najwczi-śniej 
po zakończeniu sesji sejmowej, to jest na wio
snę.

Przymusowo usunięto 548 osób.
Warszawa, 5. 12. (Telef.- Władze miejskie 

przystąpiły do usuwania mieszkańców z 3 do
mów przy ul. Tunelowej, zakupionych przez, 
koleje. Usunięcia miano dokonać wczoraj,  ale 
robotnicy kolejowi, którym nakazano wynieść 
rzeczy, odmówili wykonania nakazu i podobno 
odraz-u zostaii pozbawieni pracy. Dziś ponow
nie przystąpiono do opróżniania domów-, zaj
mowanych przez 35 rodzin, przyczem robotni
kom towarzyszył oddział policji. Mie zkańev 
sprzeciwiali się początkowo opuszczeniu k a 
mienic. jednak policja szybko zlikwidowała ich 
demonstracje. 7. ulicy Tunelowej ma być usu
niętych 518 osób.

ULGI DLA LEKARZY BEZ PRAKTYKI.
W arszawa, 5. 12, (Telef.). W e d łu g  o k ó l 

n ik a  M in i s te r s tw a  S p ra w ie d l iw o ś c i  lek a 
rze, pozbaw ieni zarobków, korzystają z w o 
ratorjum  m ieszkaniow ego. D otyczy  tn n ie -  
ly lk o  le k a rz y ,  k tó r z y  s t r a c i l i  p o sa d y ,  nie i 
ty c h ,  k tó r z y  nie posiadają w olnej prakty
ki. Naw et w ted y ,  g d y  l e k a r z  n ie  je s t  z a r e 
je s t r o w a n y  w  urzędzie  pośrednw tw n p n i c r  
m a prawo do mer r lor juro.. o ile p r z e d s ta w i  
za św ia d c z e n ie  w ła ś c iw e j  Iz b y  l e k a r s k i e j  
o p o z o s ta w a n iu  bez p racy .
KOMORNICY NIE PŁACA PODATKÓW.

W arszaw a, 5. 12. fTelef.).  M in i s t e r  spra. 
w ie d l iw o sc i  w y d a l  o k ó ln ik  w y ja ś n ia j ą c y ,  
że w obec  przekształcenia urzędów kom or
niczych na urzędy państw ow e kom ornicy  
nie podlegają św iadczeniom  z tytułu  pań
stw ow ego podatku dochodowego od  u p o 
sażeń .

Z G dańska.

Niemcy otrzymają pożyczkę w Aoplfi ?
Londyn. 5. 12. (PA T). Dzienniki angielskie donoszą o nowym kredycie, jaki bank angiel

ski udzielić ma Niemcom Kredyt ten ułatwić ma spłatę długów za towary nabyte w Anglji 
zwłaszcza na pokrycie wierzytelności w okręgu włókienniczym Lankashire. Pożyczka tu 
udzielona ma być bankowi Rzeszy i wyniesie 750000 funtów.

8. prez. Hoovsr skompromitowany
n ie lega lnym  h an d lem  bronią i a m u n ic ją .

W aszyngton, 5. 12. (PAT.) Reasumując re 
welacje, poczynione wczoraj przed komisją se
nacką. prowadzącą dochodzenia w sprawie han
dlu bronią, prezes komisji Rye oświadczył Po
siadamy dowody, iż departament wojny i han
dlu ulegały wpływom przemysłu wojennego. 
List jednego z kierowników towarzystwa Du
pom d‘ Eneniours, złożony podczas dochodzeń, 
wspomina o działalności Hcoyera, który w cha 
rąkterze sekretarza stann do spraw handlu przy 
czynił się dn tego. iż genewska konferencja w 
sprawie handlu bronią w roku 1925 nie prze
jęła układów międzynarodowych, które byłyby 
ciężarem dla przemysłowców amerykańskich. 
Towarzystw'o Dupont tkknemiours wydało pó
źniej oświadczenie dla prasy, że nie usiłowało 
nigdy wywierać iakujgoąołwmk wpływu na- do 
legatów, biorących udział w jakiejkolwiek koi.

Dziś na ekran ie  teatru świetlnego „ U C I E C H A "  Starowiślna 16.

N a jp ię k n ie j s z a ,  n a jw e s e l s z a  k o m e d j a  s e z o n u !  U cz ta  d la  k in o n o in a n ó w !  Ś w ię to  
d la  m i ło ś n ik ó w  p i ę k n a ! P r z e m i ły  r a d o s n y  film! G ło ś n a  g w ia z d a  e k r a n u ,  p ię k n a  
k u s ic ie ik a  C S a u d G t t e  C o l b e r t  N a jp o p u l a r n ie j s z y  a m a n t  f i lm ow y  C L A R K  

C S 3 L E  p o r a ź  p i e r w s z y  r a z e m  w  f i lm ie -a re y d z ie le

IC H  M O C E .. s z a l o n e . . .
u p o j n e . . .
r a d o s n e . . .

T ę c z o w a  p a n o r a m a  p i ę k n a  i r a d o śc i .  F ilm , k tó r y  w  o s ta tn ic h  
cach  w  W a r s z a w ie  p o b i ł  p o w o d z e n ie m  w s z y s tk o  co b y ło !  — 

g r a m ie  d o d a tk i  i k ro n ik i  d ź w ię k o w e .

c z te re c h  m ies ią -  
P o n a d to  w  p r e 

ferencji genewskiej.  Dąiżeniem towarzystwa by- 
ł-:> jedynie rozgraniczenie (?) pomiędzy ma.te- 
rjałeui wojennym a produktam i handlowaniu.

Większość konserwatystów za Baldwinsm
Londyn, 5. 12. (PAT.) Wynik glosowania 

na zgromadzeniu naczelnej rady partji kon
serwatywnej w sprawie reform konsty tucyj
nych w Indjach był znnkomitem zwycięstwem  
Baldwina, przechodzącem powszechne oczeki
wania. Naogół przypuszczano, że Bahlwin zwy
cięży Churchilla w stosunku 7:3, tymczasem 
zwycięstwo Baklwina wyraża się cyfrowo sto
sunkiem 11:4. Na 1500 obecnych członków ra
dy naczelnej 1102 glosowało za polityką Bałd- 
wina. a tylko 390 za Churchillem. Bahlwin ma 
więc zapewnione 2/3 głosów stronnictwa. Zwy
cięstwo to uznać należy za poważny sukces 
rządu narodowego, który tern samem szcześii- 
wie przebył szkopuł indyjski.

Nauczyciele pracownikami sezonowymi.
W arszaw a, 5. 12. (Telef.).  N a jw y ż sz y  

T r y b u n a ł  A d m i n i s t r a c y j n y  r o z p a t r y w a ł  
skargę nauczycielk i kontraktow ej gim na
zjum  państw ow ego w Lublinie, pani Mi
chaliny W ., której ZUPU odm ówiło w roku 
1932 w ypłaty  zapom ogi w okresie w aka. 
cyjnym . T r y b u n a ł  o rze k ł ,  że p rz e d  u z n a 
n ie m  n a u c z y c ie l i  za p r a c o w n i k ó w  sezono  
w y c h  a  o k r e s u  w a k a c y jn e g o  za  scz.o-n m a r 
tw y  nauczyciele m ieli prawo do św iadczeń  
ze s t r o n y  Z U P U . D o p ie ro  u s t a w a  z 22 m a r 
ca  1933 w p ro w a d z i ł a  w  s z k o ln ic tw ie  sezon  
m a r t w y  i u z n a ła  n a u c z y c ie l i  za p r a c o w n i 
k ó w  se zo n o w y ch .

Gdańsk, ó. 12. (PAT. W dniu 4 grudnia re 
prezentanci rządu polskiego i sona! u w. ir. 
G dańska podpisali protoknł przedłużający na 
jeden rok, do dnia 39 września 1S35 r. układ z 
dnia 18 września 1933 r. w sprawie wyzyskania 
portu gdańskiego. Według protokulu u trzym a
ne zostały dotychczasowe zasady wyzyskania 
portu gdańskiego.

ZNACZNY POŻAR.
Gdańsk, (PAT). Ubiegłej nocy wybuchł po

żar w składzie „Polskiej Żeglugi Rzecznej’1 w 
Gdańsku nad Motławą. Szkody są znaczne. Do 
żar ugaszono nad ranem.

PONIEWAŻ BYL INNEGO ZDANIA.
Gdańsk, a. 12. 'PAT). Aresztowanie Strm- 

te ra  b. referenta prasowego senatu i najbliż
szego współpracownika byłego prezydenta dr, 
Rauschninga. nastąpiło pod zarzutem rozpo
wszechniania nieprawdziwych wiadomości oraz 
naruszenia tajemnicy służbowej. Za pierwszy 
czym grozi kara więzienia, względnie ciężkiego 
więzienia, za drugi zaś kara więzienia iuti grzyw 
ny do 6 tysięcy guldenów.

G IE Ł D A  W ' R S ?  A'VS'~ ą .
Warszawa, 5. 12. (Telef:) Ciekła dewizowa- 

Belgja 124.05: Holandja 35:'.50: Londyn 26.16, 
Nowy Jork  75.30; Oslo 131.60. Paryż. 31.93, 
•Szwajcarja 171.90: Sztokholm 135.05. Włochy 
45.24; Berlin 212.80.

Obroty muiej niż średnie, tendencja nic jod. 
nolita. Dolar prywatni" 5.29. rubel zloty 4.58 
dolar zloty 8.91. marki ni* iiiim kie 127 00, funt 
szterlingów 26-22.

Papiery procentowe: stabilizacyj. a 68.75, 
inwestycyjna 515.50- konwersyjna 61.05, dola
rowa 72.25, kolejowa 91. listy i obligacje ban 
ków państwowych bez zmian.

Akcje: Bank Polski 91.50, Ostiowirc. 20.00. 
Starachowice 13.00.

Tendencja d la pożyczek państwowymi, li
stów zastawnych i akcyj niejednoliia. Dillo- 
nowr-ka S6.00.

GEN. DEN1K1N W BIALOGRODZiE
Białogród, 5. 12. (PAT.) Przybył tu gene

rał Denikin. Tutejsze kola emigracji rosyjskiej 
uważają, że gen. Denikin przybył do Biairgrc- 
du, iako kawaler wielkiej wstogi ..Orla Pinie
go Jugosławji“ 5 pr/.yjacifd zmarłego króla. 
Ma on przeprowadzić rozmowy z tutejszem: 
czynnikami decydującymi w sprawie 'osu emi
grantów rosyjskich na wypadek uznania •so
wietów przez Jugoslawję-
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Dino Hanki Wolskiej.
Powieść współczesna.

W reszc ie  w  pobliżu s tac j i  k ie row n ic tw a  
zapaliło  się k i lk a  lamp. p raw ie  jednocześn ie  
z o s ta ły  w łączone  re f lek to ry ,  ośw ie tla jąc  po 
la n e  d ługiem ! ps lza jąeem i prom  leniami. —- 
T łu m  przerw ał ko rd o n  policji i nikim 1 ze 
w sz y - tk ic h  s tron  k u  hali.

H a n k a  W o lsk a  skam ien ia ła .  Bez p rze r 
wy biegli ludzie, p o t r ą o a l r i ą  i obok ni j 
p iz e lsw a la  się krat 1'lady oh. n ieprzy tom ny *h 
tw arz y .  P a n ik a  i p rze rażen ie  ogarnę ły  tłum. 
Nie m ogła zrozumieć <?o się s ta ło ,  nie m ia 
ła siły zmusić sic do m yślen ia ,  i u p rz y to m 
nić sabie p rz y c z y n y  n iezw ykłego  ruchu. 
Obok niej p rzeb iegali  san i ta r ju sze  7. nosza
mi. zjawiły się pa t ro le  w o jsk a ,  usiłują/;: przy  
1 '0 'noey policji p rzy w ló c ić  pljlrządek. . Ale 
wzbur.zony tłum rozlał się po całej polanie, 
lufltelj g o rączkow o  sunęli we w szystk ich  kio 
ru n k ac h ,  p o trąc a l i  się w zajem nie ,  p r /w s ta 
w ali  na  chwilo, by  zhrlać k i lk a  p y ta ń ,  znów 
się rozchodzili, pędzili dalej. Z bezw ładnego  
k łę b o w isk a  d o la ty w a ły  podn ieconą  głosy , 
roz lega ł  się szloch kobie t .

H a n k a  W o b k a  zrobiła k ilka  k ro k ó w

P rzem ożna  siła. po c iąg n ę ła  ją  w  k ie ru n k u  
hali e te row ej,  gdz.ie s y tu a c j a  już  b y ła  o ty le  
opan o w a n a ,  że w ojsko  o toczy ło  b u d y n ;k  
zw artym  łańcuchem . P o ru sz a ła  sie jak  a u 
to m a t .  w y trw a le  to r o w a ła  sobie d rogę 
i w reszc ie  zna laz ła  się w  p ie rw szych  sz e 
reg a ch  tuż za koHlonem.

—  Co się s ta ło?  —  z a p y ta ła  dziwnie 
m iękk im  głosem.

Odpowiedział jej chaotyczny. *chór znc- 
utum nw anych . ztly szany-ch głosów, p r z - d  
oczyma m ignę ły  dziesią tk i £< s tykn lu facye li  
rąk .

M c  nie z rozum ia ła .’ W  tym  m om encie 
iłiim się zcko lysa ! .  p ie rśc ień  p rzerw ał się. 
•przetłuszczając dw óch  le k a rz y  w o jskow ych .  
?n k tó ry m i dążyli1 żołnierz© z noszą; ii, H an 
ka w ślizgnę ła  się za nimi i zna laz ła  sio przed 
oalą. Szklana >ciana by ła  doszczę tn ie  zbu 
rzona?’ e/.ęąif dat hu ze rw ana .

—  Co się s ta ło ?  —  pow tó rzy ła  pytanie", 
zw rac a ją c  fśyę do komisarza, policji.

—  Motor wylecia ł w  pow ie trze  od p o 
w iedzia ł  n iena tu ra ln ie  podn ie s ionym  gio- 
sem, chc ia ł jeszcze coś dociąć, lecz m a ch n ą ł  
ręk ą  i spiesznie odszedł,  r z u c a j ą c ,  po d r o 
dze: —- Niech się pan i s tąd  usunie.

•Skierowała się do w ejścia ,  w k tó rem  p a 
no w a ł  o k ro p n y  t lok .  Od ty lnych  rzędów  
po lic janc i  odryw ali  po jedv iiczvch  ludzi,  usu-

/

ś ro d k u ?

odpow iedz iano  jej z k i l i u

w a ją e  ich za ko rdon .  H an k a  \\ o lsk a  zaczę
ła ,  cierpliw ie p rzec iskać  się nap rzód ,  nie 
czując  łsz turchanców . k tó re  gw ałtow n ie  
w zras ta ły  w m ia rę  posuw an ia  się.

—  ...podobno jeden...  —  p o s ły sza ła  k o 
niec zdania .

—  No i co? z i p y ta ł  inny glos.

—  Oczywiśoje nie żyje...

—  W ię c  tam  b y l  k to ś  
w m ieszała <ię do j^zm ow y .

—  T i k  
s tron .

U porczyw ie  posuw ala się do w n ę trza  sa 
li i już  /.daleka zobaczyła ,  że (człowiekiem, 
k tó r y  pozos ta ł  w hali. byl Lachowicz. 
W laśę iw ie  nic nie w idzia ła .  lecz wyczaiła 
s t r a s z n ą  w iadom ość  k a ż d y m  nerw em .

K ap tom  w y d o s ta ła  się na  w o ln ą  prze 
d r ż e ń  i u jrza ła  ca ły  obraz zniszczenia: ’%o- 
d ło g a  by la u s ia n a  o d ła m k am i be to n u ,  szk ła  
i k a w a łk a m i lis tew  cy n o w y c h :  w  suficie
czernia ł olbrzymi, o tw ór,  z k tó re g o  w is ia ły  
p o sk ręc an e  sz tan g i  że lazne i postrzęp iona  
a rk u sz e  b lach y :  g e n e ra to r  ..Vi«“ b y ł  c a ł 
k ie m  zniszczony,, ś ro d k o w y  p ie rśc ień  w z m a 
cniającym przy w yb u ch u  pęk i i. odrzucony- ze 
H-raszną., siłą. te raz  tkw ił  cc cy l indrze  dc 
uarno; p ionow e belki s ta low e  sz k ie le tu  g e 
n e r a to ra  b jd y  p o d a r te ,  zw inięte  w  sp ira le  
i w ień c zy ły  g ó rną  c z ę ś ć ' j a k  u f ry z o w a n e  lo 

ki. P o d s ta w a  była  pow azm e u sz kodzona ,  
c a h  ,.Yrs“ w  p ła szczu  f a n ta s ty c z n ie  s p l ą t a 
n y ch  p rzew odów  pochy li ł  sie, j a k b y  zaglą 
(lat do  w n ę trz a  ko la ,  u tw o rzo n e g o  przez k i l 
k u n a s tu  ludzi,  a  w  n ie m  leża ło  bezw ładne  
ciało, k tó re  k ie d y ś  by ło  Lachow iczem . 
S tra szb w ie  z m a sa k ro w a n e  zw łoki p ła w iły  
się w  k a łu ż y  czarne j  k rw i ,  zam ias t  twarzy- 
b y ła  cz e rw o n a  plam a.

H a n k a  W o lsk a  s t a ła  k i lk a  m inu t ,  w p a 
t r u ją c  się n ie ruchom ym  w zrok iem  w k r w a 
w a  miazgę. P o tem  po je j tw a r z y  p rze lec ia ł  
skurcz ,  w  oczach za m ig o ta ły  ogn ik i  ob łą 
k an ia .

.Top - l b p i r .  z a i iw ż r - ’ to i flwJ zmrk 
san ita rb i-zo ru ,  b y  p r / .ykw li  zwłoki L acho 
wicza .‘u c h ią  o a z a  i,Hm a

H an ia  - W o lsk a  w e s tc h n ę l i  k i lk a  r a z y  
ciężko U glęboko . z łapa ła  się za piersi , nag le  
k rz y k n ę ła  jak im ś dzikim , n iesw oim  g łosom  
i p a d ia  u i c r z y t o n m a .

K a y t e n  na uarę s e k u n d  pow róciła  prze 
rażn jąco  jar.no św iadom ość  tego .  co zaszło. 
N ad g łow ą Lacbocvicza u j r z a ła  szarą ,  k a 
mienną. tw arz ,  z k tó r e j  spoglądały7 na n i ą  su  
rowe, n ie u b łag a n e  oczy-. ,.N a tu r a ” nie dala  
sie zwieść, przyszła po swoje.

Znów  s t ra c i ła  przy-tomność.

(Ciąg dalszy nastąpi).

mm

S Z O P K I  mBOZE NARODZENIE
.  -wg s. j j j .  , p o l e c a

N ajw iększy Sk ład  K atolicki A rtyk u łów  K ościelnych

FR. K O P A C U T tK I, KRAKÓW, BRACKA 2. TELEFON 183-3?

ODfOZM  KOlCRfltfWC,
p ie k n e , w ie 

lo b a rw n e  
i .jed n ob ar

w n e  (sep ja) w ła sn e  n a k ła d y  — k ra ]o w o  i za g r a n icz n e . — 
D o g o d n e  w aru n k i za p ła ty  — po k o le n d z ie . —- W zory na  

żą d a n ie  g ra tis .
100 sztuk zł. I . - , 1.20, 1.25, 1 ,50, 1.60, 2. , 2.50, 3 .—, 3.&0 4.50, 

5 .—, 6.—. 7.— i droższ*
R ó ż a ń c e  tuz. 3.—, 3.5u, 4 .—, 4,50,5.50, o —, 8 . - .  

M edaljon ik l gross 2.50, 3. — , 3.50, 4 .—, 4.50.

SZGPKI BOŻEGO NARODZENIA i DZIECIĄTKA JEZUS

Stanisław Rato,wr 4

f j ą  p o s t S ardynki, tuAczy- 
ki, k l p p e r e d y ,  
«zp  otkl «* o liw i* , 

Śledzie pocztow e, m a ryn o w a n e  i d o  m a- 
cynow ania p ik i In g i, szproty, jtf  górze, ło 
soś w ę d zo n y, byczki skusnbrie, filety w  so
sie p o m id o ro w y m . —  Octy k ra jo w e  * za - 
graciiczh e, b ry n d ze  ow czy I t. p —  poleca 

po  przystępnych cenach

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  U L I C A  F L O R J A N S K A  49.

Codziennie świeże masło dworskie i deserowe.

H o w o ś c i z o s ta tn lc l*  d n i !
- . 4 0  

1.20 

— .60

1.50

3.50 

p  o  1 e  c  a  |

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.

Adamski S. Bp., N asz  s to s u n e k  d o  p a ń s t w a  . 
Czuj J. X, Dr., S p ó r  św . A u g u s ty n a  z s’w . H ie 

r o n im e m  ..................................................................
Fischerówna A., U s tó p  N ie p o k a la n e ] .  (O b ra z

s c e n ic z n y  w  t r z e c h  o d s ł o n a c h ....................
Oborski P. X., W a r to ś ć  życ ia .  (K ró tk ie  p r z e 

m ó w ie n ia )  ..................................................................
Z g ro m a d z e n ie  N a jśw .  R o d z in y  z N a z a r e t u  

i J e g o  dz ie ła  (1873 —  1 9 3 2 ) .........................

RABKA -  Z P 3 U J
R entow na - pew na - lokata 
kapita łu . W ille-Densjonaty 
parcel# sp rzeda je : — Kon- 
easionow ane b iu ro  .In fo r
m ator* W łodzimierza Hu 
Ka Rabka. — Żądać bez

płatnych ofert.

K a p U u s ż e ,  K raw aty- 
Koszule, Szale. Ręka
w iczk i, B ielizna c iepła , 

K am izelk i, Pulowery  
Najtaniej jedynie l ! !

r
K raków , ul. Grodzka 13,

Kapelusze
m ę s k i e

Batorów ki pluszowe 
dla Księży

lo iaeą

Antoni Jaro?!,
Kraków, Sławkowska 24  

Dom XX. Mirkśw.

WyltanuiE wszelkie ?B?siatis

M i o n
n r a w d z iw o

P S Z C Z E L N Y
be/, d o m ie s z e k  g w a r a n 
to w a n y  z w ł a s n e j  
n a jw ię k sz e j  p a s i e k i  

w  P a ń stw ie

3 kg. 9 .50  zł.
5 kg 15 zł.

10 ktj. 28 zł
wraz naczyniem  i opłatą 
pocztowa wvsvła za po 

braniem .

Eugenjusz BI LIŃSKI
w Zbarażu

T m i  K A N A IS Z U J
ZM A KCN iTA  CEGŁĄ 
Cealnini w Znionknh 

pod Krekowan.

ru ram i k a m lo tm o w eip i  
Fabryki M w i H  w ^ o n m .

©  ©  ©

K u p u j
PŁYTY PIEKARSKIE
3 w s z e l k i e  w y r o b y  s z u m f e t o w a

najlepsiej jakcści

z #abryki Kamv3I w Radomiu.

CENTRALNE BIURA FABRYK
w jżig j ojUcack# w Radl&miąa I ^ucr.ediiowi©

G ra tó w , PSas z to w a  17,

\m
I #

I

m
T lilfc o n  N r. 1 1 3 - 4 9 .

W

s
Popierając przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym 1

WYTWORNIE

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  s) porcelanę stołową, restauracyjną, najleoszej 
jakości: w wykonaniu róinorodnem, w dekoracjach od najskroir. 
niejszych do najbardziej luksusowych. b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory de niskiego i wysokieoo napięcia.

e © <

m
9 

® 9  
9 9 9

Za dzia ł o g ło szeń  K edakcja n ie  b ierze odpow iedzia lności.

Ogłoszenia zw ykłe za w.ars? milimetrowy 
N adesłane ,  „
kom unikat?  po k iom ce , 

na 1-szei

20 gr. 
50 .. 
60 . 
70 . CENY OGŁOSZEŃ

Droone za w yra/ 10 gr.
Ulrtac tabelaryczny o 50% droiei.
Ogłoszerun zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenienu’ejscu dolicza ,ię 25 proc.

Wydawca za „GU-s Narodu'' Ske z oer. odpow X. d-oleksa. Redaktor odnowłodz. Dr Józef Warchalowskd. Drukami# ..Głosu Narodu" nod ra n  R. Ferka-


